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j . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
11111 2 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

i, Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 
s,w> Pocztą 8 ceniów. — Bi.nro Redakeyi i Admini- 
, J a.eyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Bkspedyeya 
)co !̂ owa w -a-g®110?1 dzienników St. Sokołowskie- 
P > Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 
K°uać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Eedakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P iz e w o d n ik  n a u k o w y  1 l i t e r a c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końea grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osob i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Ha asm inna 1. 9; we Praneyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Easpail Nr. 105 liis.

CZIĴ Ć URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 9 

PCa b. r. zamianować najmiłościwiej nadzwy- 
®Zajnego profesora ks. dr. Antoniego T rz n a -  

ai zwyczajnym profesorem teologii moral- 
W Uniwersytecie krakowskim.

część i i e u r z ę d o w a

Lwów, 28 lipca.
w y  kołach politycznych Europy, zwłaszcza 
ty.Pań8twaen, które zajmują życzliwe stano- 
si{ 0 Względem Hiszpanii, z coraz większą 
^ ^ w y d a tn ia  się życzenie, aby zatarg mię- 
z J  *SzPanią a Ameryką mógł być wreszcie 
y jed zo n y m . Zdawało się, że już po kapi- 
^ acyi San Jago nadeszła chwila, w której 
p0/ Uaby z wszelką nadzieją powodzenia za- 
g J 6d% zy ć  zawieszenie broni, będące z re- 
koiy Poprzednikiem i jakby zwiastunem po 
lity Wówczas jednak rachuby jeszcze omy- 
ków .Zawzi§tość obu stron, nadzieje Hiszpa- 
ty, jakiegoś niespodziewanego zwrotu, któ- 
jj. y przerzucił szczęście wojenne na ich 
L jfS  a w ten sposób umożliwił im uzy- 
lljj116,lepszych warunków pokoju, — nacisk 

Pańskiego stronnictwa wojskowego, które
^U V eWa s '§ zawsze jeszcze wiele pokarmu na 
ppj le> ■— uciążliwe wreszcie warunki, jakie 
w rz§ downie stawia Ameryka: — wszystko to 
iłjaz y ę ł°  się, iż korzystna owa dla na- 

oAeyalnyeb rokowań pokojowych 
lla minęła bezpożytecznie. 

dą,le- Wypadki wojenne rozwinęły się odtąd 
Up i  ale nie na korzyść Hiszpanów,
^ien ^ ani^ oczekiwać należy z dnia na
ki, ’ wyprawa na Portorico, przedsięwzięta 

Zakodczy się zapewne w najbliższym 
a to niechybnie zajęciem tej wyspy

przez Amerykanów; wkrótce także wyruszyć 
ma ku brzegom Hiszpanii, amerykańska eska­
dra Watsona, — a na samej wyspie Kubie 
dalszy szereg starć zbrojnych nie przyniósł 
Hiszpanom nic więcej nad kilka nowych 
kart zaszczytnych i bohaterskich lecz bezpo- 
żytecznych wysiłków; wreszcie i w Hiszpa­
nii przyznają, iż gdyby nawet oręż hiszpań­
ski miał być zwycięskim na Kubie, wyspa 
będzie musiała uledz innemu wrogow i: gło­
dowi. W kołach dyplomatycznych, stwier­
dzają też, że gabinet Sagasty przyszedł już 
obecnie do przeświadczenia o konieczności 
nawiązania rokowań pokojowych; w kołach 
tych nie ukrywają atoli zarazem obawy, aby 
ostateczne postanowienie decydujących czyn­
ników hiszpańskich w tym kierunkn, cho­
ciaż ono w dzisiejszych stosunkach jest 
jedynie odpowiedniem i rozumnem, nie roz­
biło się jeszcze o zbyteczną wrażliwość lub 
o intrygi z któremi także liczyć się wypada.

Pomimo rozmaitych zaprzeczeń nie u- 
lega zaś wątpliwości, że już dotychczas rząd 
hiszpański starał się poznać warunki, pod 
jakimi Stany Zjednoczone zgodziłyby się na 
zawarcie pokoju. Według doniesień, które 
można uważać za oparte na pewnej podsta­
wie, warunki te polegają na tem, iż ma być 
ogłoszoną niepodległość K uby , że wyspa 
Portorico ma być odstąpiona Ameryce, a na 
Filipinach Ameryka ma otrzymać stacyę wę­
glową. Są to warunki niezawodnie bardzo u- 
ciążiiwe, — w kołach politycznych wskazują 
jednak na to, że Hiszpania nie byłaby w 
możności zapłacić Stanom Zjednoczonym A 
meryki północnej wielkiego odszkodowania 
wojennego w gotówce, — a zatem odstąpie­
nie wyspy Portorico miałoby w tym wypad­
ku odegrać rolę spłaty kontrybucyi. Zresztą 
w kołach politycznych, mianowicie we F ran- 
cyi sądzą, iż skoro wstępne układy zostaną 
raz w istocie podjęte, warunki powyższe bę­
dą mogły być jeszcze złagodzone a wówczas 
to także otworzy się dla mocarstw najlepsza 
sposobność do oddania Hiszpanii dobrych u- 
shig.

Chwila ta, według najnowszych donie­
sień, nadeszła już obecnie, gdyż, jak z de­
pesz wiadomo, rozpoczęto już ze strony hi­
szpańskiej kroki przygotowawcze do nawią­

zania rokowań pokojowych. Nie będziemy tu 
powtarzać wiadomości, podanych na jinnem 
miejscu, stwierdzić tylko wypada fakt, że 
Kroki przygotowawcze już rozpoczęte, że Hi­
szpania zwróciła się w tej sprawie wprost 
do prezydenta Stanów Zjednoczonych Mac 
Kinleya i że pośrednictwo w rokowaniach 
ma w danym razie przyjąć na siebie 
Francya. Stawić dzisiaj jakiekolwiek horo­
skopy, czy to co do samego pokoju, czy też 
choćby co do zawieszenia broni byłoby w o- 
becnej chwili jeszcze przedwczesne — prę­
dzej czy później jednak, w obecnem sta- 
dyutn wojennych operaeyj na polu walki, to 
zawieszenie broni a następnie pokój są nie­
uchronne, bez względu, czy warunki jego 
będą dla Hiszpanii mniej lub więcej twarde.

Z c. iKf i i e j  BaOy s z k l i j .
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 23 lipca b. i\:
1. Zatwierdzić m ianow ania: ks. Miko­

łaja Trembickiego na duchownego członka 
obrz. łać. i ks. Aleksandra Ślusarezuka na 
duchownego członka obrz. gr. kat. do c. k. Ra­
dy szkolnej okręgowej w Peczeniżynie; ks. 
Aimona Ziółkowskiego na duchownego człon­
ka ob. łać. do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Bohorodezanaeh.

2. Zatwierdzić wybór ks. Jana Szme- 
rykowskiego i Jana Jasieniekiego na dele­
gatów Rady powiatowej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Peczeniżynie ; wybór Ma­
jera Eessla na reprezentanta religii izraeli- 
ckiej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Pe­
czeniżynie.

3. Wyznaczyć na reprezentanta zawo­
du nauczycielskiego do c. k. Radj szkolnej 
okręgowej w Bohorodezanaeh Grzegorza 
Skulskiego, nauczyciela kierującego szkoły 
ludowej vs Łyścu mieście; na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Żółkwi Józefa Wel- 
ka, nauczyciela kierującego szkoły męskiej 
w Żółkwi.

4. Zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowych: Antoniego Kyea nauczycie­
lem kierującym 5-klasowej szkoły męskiej w 
Dubrom ilu; Józefa Foxa nauczycielem kie­
rującym 4-klasowej szkoły w Suchej; ks Ja­
na Dąbrowskiego nauczycielem religii rzym. 
kat. 5-klasowej szkoły w Kolbuszowej ; Cy­
ryla Elektorowieza nauczycielem kierującym 
6-klasowej szkoły męskiej w Trembowli; ks. 
Juliana Dzerowieza nauczycielem religi gr 
kat. w szkole 5-klasowej wydziałowej żeń­
skiej w Brudach; Bogumiłę Ligęziankę nau­
czycielką 1-klasowej szKoły w W ierzbicy; 
Felieyę Hanulównę nauczycielką kierującą 
2-klasowej szkoły w W eryni; Leonarda Łu­
kaszewicza nauczycielem kierującym 6-kla­
sowej szkoły męskiej w Drohobyczu; Wła­
dysława Suskiego nauczycielem młodszym, a 
Franciszka Ostaszewskiego nauczycielem star­
szym 4-klasowej szkoły w Strzyżowie; Wło­
dzimierza Gutkowskiego nauczycielem kie­
rującym 2-klasowej szkoły w Laekmm wieł- 
kiem; W andę Gutowską nauczycielką młod­
szą 5-klasowej szkoły mieszanej w Radzie- 
chowie; Aleksandrę Barańską nauczycielką 
5-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej w 
B rodach; Ludwika Burzyńskiego nauczycie­
lem starszym 5-klasowej szkoły męskiej im. 
św. Marcina we Lwowie; Andrzeja Mare- 
nina nauczycielom 1-kiasowoj szkoły ludo­
wej. . w Nakonecznem-Koniee ad Jaw cow  ; 
Henrykę Dekeechio nauczycielką młodszą 
2-kłasowej szkoły w Jadownikaeh; Olgę Eu- 
kiewiezownę nauczycielką 1-klasowej szkoły 
w Kwaszeninie.

5. Zamianować zastępcami nauczycieli 
w szkołach realnych : Jana Zamorskiego i 
Witolda Nowaka w Krakowie, Juliana Ha- 
wla w Tarnopolu.

6. Zamianować Jana Filipczaka zastę­
pcą nauczyciela w seminaryum nauezyciel- 
skiem w Samborze i Kazimierza Sałustowi- 
eza zastępcą nauczyciela szkoły ćwiczeń w 
Rzeszowie.

7. Przenieść zastępców nauczycieli w 
szkołach średnich: Aleksandra Krochmaluka 
z gimnazyum akademickiego wc Lwowie do 
polskiego gimnazyum w Kołomyi; Wiktora 
Maślaka ze Stanisławowa do gimnazyum I 
w Przemyślu; Włodzimierza Stępienia z Tar
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"  z czasów Grzegorza VII,

PKZEZ

tEMOll JESKE-CHOIÓSKIEGO.

XI.

(Ciąg dalszy).

|°lą porządek, ustanowiony przez Ka-
^ ^ ieg o , polegający na uczciwości

Rf !yta ‘I‘"ŁUW°ści wassalów, rozpadał się, jak 
L S o  ;Su^nia- Stargała go odwieczna nie- 
■jjjj w h / asy germańskiej, niechętna wszel- 
W *  %  jednolitej. Urzędnicy korony za- 
‘tielni u • s*e i uz za Henryka I I I , jakA Itali mi b • ’ 11 J~i.eui.jr i  a jjj. , jan

0 t i 0 wt ? ^ z§ta, pełniąc służbę wojskową
rrrlTT im IrrAl wJa/nł^  ™  płacił hojnie za 

I ^c6j_ e> lub gdy się obawiali ręki ka-

; S < > h czasach samowoli i gwałtu były 
} 8dy * i opactwa jedyną, niezawodzącą 
“ ńie rządu, bez ziemi bowiem pra- 

" ;.,P°siadająe rodziny, którejby chcieli
j .y i  astępstwo swoich godności, nie 

*ozl buntów. Wziąwszy z rąk
A ) ,  dobra kościelne, zależni od

Oty, mu wiernie przysięgi
Posłuszni na każde skinienie ko­

rony. Ich drużyny szły zawsze pod sztanda­
rem naczelnego wodza rzeszy, ich skarbce 
otwierały się bez szemrania, gdy tron po­
trzebował pieniędzy na wyprawy wojenne. Bez 
ich pomocy stałaby się najwyższa zwierzch­
ność w państwach średniowiecznych, nie- 
znających stałych wojsk i stałych podatków, 
skazanych na łaskę i niełaskę panów świec­
kich, pustym dźwiękiem.

A jeżeli się wiadomości, przywiezione 
przez Ulrykaz Godesheimu zgadzały z prawdą, 
to godził Grzegorz VII właśnie w ową je ­
dyną, niezawodzącą nigdy podporę rządu 
królewskiego. Gdyby mu się udało odjąć ko­
ronie prawo inwestytury, zgasiłby jej blask, 
pozbawiłby ją  wszelkiej siły.

Bystry umysł Henryka IV ogarnął od 
razu skutki synodu lutowego. Widział on 
dumne dzieło Franków zdruzgotane, widział 
zniweczony plon wysiłków długiego szeregu 
znakomitych monarchów — wojnę domową 
widział i rozbity gmach rzeszy niemieckiej 
i rozdarte na dwoje łono świata katolickiego.

Bo na odjęcie koronie prawa inwesty­
tury nie może się zgodzić żaden król, stróż 
jedności państwa i powagi tronu.

I on będzie się musiał oprzeć rozpo­
rządzeniom Stolicy Apostolskiej, a wówczas 
wyzyskają Sasi jego nieposłuszeństwo wzglę­
dem Papieża na swoją koizyść, podburzą 
przeciwko niemu wszystkich, dla których 
potęga korony stała się niewygodną, i rzucą 
pochodnię wojny domowej w kraje nie­
mieckie. W pożarze, co ogarnie świat kato­
licki. spłonie dzieło Franków i pryśnie jedno­
litość kościoła rzymskiego.

Henryk IV, obdarzony dalekim wzro­
kiem, widział to wszystko i dlatego żarła 
jego wnętrzności troska okrutna.

Posiadał on, jak jego ojciec, wysokie 
poczucie swojej królewskości. Wierzył, iż 
sam Bóg postawił go na czele milionów pod­
danych, abj im był sędzią sprawiedliwym 
i wodzem przezornym. Urodzony na tronie, 
uważał koronę za swoją własność odziedzi­
czoną, której powinien bronić aż do ostatniego 
tchnienia. Nad sobą nie uznawał w sprawach 
świeckich nikogo i nie pozwalał nikomu, na­
wet najbliższym przyjaciołom, dotykać tego, 
co nazywał swojem prawem.

Ale m onarcha, przekonany głęboko 
o swojem posłannictwie, wziął po przodkach, 
po cesarzach św. państwa rzymskiego, obo­
wiązek czuwania nad bezpieczeństwem Ko­
ścioła.

Urząd wójta świata katolickiego trzy­
mał na wodzy jego gwałtowność. Chociaż 
Grzegorz VII nie oszczędzał od lat dwóch 
bynajmniej jego dumy królewskiej, zarzuca­
jąc go tak ostremi napomnieniami, na jakie 
się dotąd jeszcze żaden Papież nie odważył, 
wtrącając się do jego spraw osobistych, do 
jego miłostek i stosunków domowych; mimo 
to powściągał on zapalczywość swoich przy­
jaciół i biskupów lombardzkieh, którzy pod­
żegali go do unieważnienia wyboru Hiide- 
branda, posadzonego przeciw zwyczajów1 na 
Stolicy Apostolskiej bez zasięgnięcia rady 
wójta Kościoła. Nietylko znosił cierpliwie 
przykre listy, lecz ukorzył się nawet na 
prośbę matki, cesarzowej Agnieszki, przed 
Grzegorzem VII, wysłał do niego pismo, 
pełne uległości synowskiej, i poddał się 
w Norymberdze publicznej pokucie w obecno­
ści jego legatów.

Równie zręczny, jak odważny, potrafił 
dotąd utrzymać przyjazne stosunki z Rzy­
mem wbrew usiłowaniom przyjaciół i nie­

przyjaciół, którzy robili wszystko, by go 
popchnąć do czynu gwałtownego. Przebie- 
glejszy od swoich doradców, wymijał pu­
łapki, stawiane mu przez wrogów korony, 
odkładając ostateczne porozumienie się ze 
Stolicą Piotrową do osobistego spotkania 
z Grzegorzem.

W tę jego misterną przędzę, splecioną 
z obietnic, wybiegów, z udanej pokory i szcze­
rej wiary, wpadły nagle wiadomości, przy­
wiezione przez Ulryka z Godesheimu, jak 
wicher niespodziewany, i porwały ją  na 
strzępy.

Jeźli Grzegorz VII nie zechce zacze­
kać na wjazd króla rzymskiego do Rzymu 
i ogłosi przed jego przybyciem postanowie­
nie synodu lutowego, wówczas nie cofnie 
już naj chytrzej sza przezorność burzy, zbie­
rającej się od kilku lat nad tronem nie­
mieckim. Tłumiona nienawiść korony do 
tyary buchnie wysokim płomieniem i obleje 
świat katolicki krwawą łuną.

Henryk IV wyciągnął ręce do nieba.
— Berła nie oddam dobrowolnie ni­

komu — szeptał przez zaciśnięte zęby — 
choćbym miał skąpać koronę w morzu krwi....

I znów przebiegały po jego obliczu 
błyskawice gniewu, jak v sali rycerskiej, 
kiedy hrabia Ulryk przeraził doradców króla 
wiadomością o postanowieniach synodu luto­
wego.

Twarz jego miała w tej chwili wyraz 
srogości.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nopola do gimnazyum V. we Lw ow ie; Ba­
zylego Hrycewieza z Kołomyi do gimnazyum 
w Buczaezu; Jarosława Witoszyńskiego z 
Buczacza do ruskiego gimnazyum w Koło­
myi; Sofrona Matwijasa z Kołomyi do gi­
mnazyum I. w Przemyślu.

8. Przekształcić szkołę 5-klasową mę­
ską im. św. Marcina we Lwowie na sześcio- 
klasową od 1 września 1898.

9. Wyłączyć gminę Maókówkę z zakre­
su szkolnego w Przeworsku (pow. Łańcut) 
i zorganizować osobną szkołę ludową w Mać 
kówce od 1 września 1898.

10. Wyłączyć gminę Anielówkę z za­
kresu szkolnego w Tłustem (pow. Zaleszczy­
ki) od 1 września 1898.

11. Przekształcić od 1 września 1898 
jednoklasowe szkoły ludowe w Porębie Eadl 
nej (pow. Tarnów) i w Bajbrocie (pow. Bo­
chnia) na dwuklasewe.

12. Przyjąć do wiadomości sprawozda­
nie krajowego inspektora szkolnego z lustra- 
cyi szkół ludowych w powiatach czortkow- 
skim i buczackim.

18. Aprobować do użytku w szkołach 
średnich książkę p. t. „A. Torońskij. Litur­
gika". Drugie wydanie. Lwów 1898. Cena 
1 korona 60 helerów.

14. Polecić do użytku w szkołach wydzia­
łowych w obrębie dyecezyi tarnowskiej książ­
kę p. t.: Ks. dr. Szczeklik. Etyka katolicka. 
Tarnów 1898. Cena egzemplarza oprawnego 
90 ct.

SPRAWYI0MRCHII

Zamknięcie sesyi Bady państwa i ko­
munikat Wiener Abendpost stanowią ciągle 
główny i jedyny zarazem temat dyskusji po­
litycznej w prasie całej Austryi.

Fremdenblatt podnosi, że doniosłość 
znaczenia zamknięcia sesyi Bady państwa 
polega w tym wypadku nie na tych drobia­
zgowych konsekwencyach, które, jak znie­
sienie nietykalności poselskiej i t. p. wska­
zuje znaczna część prasy, lecz tkwi w sym­
ptomatycznym objawie, stwierdzonym także 
przez komunikat Wtener Abendpost, iż zni­
kła wszelka nadzieja ponownego ożywienia 
odroczonego parlamentu. Przyczyną tego jest 
stanowisko Niemców. Nikt nie mógłby wziąść 
za złe Niemcom, gdyby najuporczywiej wal­
czyli o swój narodowy stan posiadania; ale 
odrzucając propozycyę układów na zasadzie 
ogólnikowych rządowych propozycyj, wzięli 
Niemcy na siebie ciężką odpowiedzialność. 
Powołując się następnie na słowa komuni­
katu, Wiener Abendpost, który podniósł, że 
Bząd przez zamknięcie sesyi parlamentu 
zyskał bardziej wolną rękę do działania, 
czyni Fremdenblatt następującą uwagę: Wol­
ność działania może być tylko środkiem a 
żadną miarą celem. Należy jednak wniosko­
wać, że ta „bardziej wolna ręka do działa­
nia" zwracać się będzie przeciwko wszelkim 
jednostronnym, narodowościowym i egzalto­
wanym podszeptom bez wzgiędu na to, z 
jakiego obozu te postulaty wyjdą. Dlatego

całkiem obojętnie przyjmujemy takie hałaśli­
we objawy, jakie z powodu zamknięcia se 
syi znajdujemy w pewnej części prasy cze 
skiej. Ezecz jasna, że większą swobodę dzia­
łania, wynikającą z zamknięcia sesyi, może 
Bząd zużytkować wyłącznie tylko na rzecz 
nieodzownych wymogów państwowych. Dla 
jednostronnych narodowościowych aspiracyj 
partyjnych chwila obecna źle wybrana. Je­
żeli hr. Thun nie zgodził się na to, aby 
pójść w jedDostronnymJ kierunsu narodowo- 
niemieckim, nie zwróci się także w kierun­
ku tych nawoływań, z których zbyt dobitnie 
daje się słyszeć jednostronna partyjno-naro- 
dowa pożądliwość Czechów. Parlamentaryzm 
austryacki przechodzi ciężkie przesilenie, lecz 
ludy, które bezradność jego chcą wyzyskać, 
aby go dobić, grzeszą przeciw swoim wła­
snym interesom i przeciw swoim prawom. 
Bramy parlamentu są zamknięte, lecz nie­
rozumną i szkodliwą dla siebie samej byłaby 
partya i narodowość, któraby chciała za- 
gwoździć je na zawsze.

Yaterland, pisząc o motywach zam­
knięcia sesyi Bady państwa, podanych w ko­
munikacie Wiener Abendpost, zwraca szcze­
gólną uwagę na to, iż w motywach wyraźnie 
powiedziano, że usiłowania przywrócenia nor­
malnego biegu parlamentaryzmu, podjęte 
przez hr. Thuna, rozbiły się jedynie o opór 
lewicy, i że z innej strony Bząd nie do­
znał żadnej trudności. Co się zaś tyczy 
większej swobody działania. Yaterland 
rozumuje w następujący sposób: Sko­
ro jest mowa o większej swobodzie, Eząd 
więc posiadał już swobodę, która mu 
nie wystarczała. Czemże Eząd był związany? 
oto jedynie własnemi przedłożeniami, wnie- 
sionemi do Bady państwa; po zamknięciu 
sesyi przedłożenia te odpadają zupełnie i 
Bząd odzyskuje swobodę. Dotyczy to natu­
ralnie — pisze Vaterland — w pierwszym 
rzędzie ugody z Węgrami. Hr. Thun chce 
mieć wolną rękę dla uregulowania sprawy 
ugody. Musi on zatem stworzyć nową ugo­
dę albo nowe prowizoryum ugodowe, w ogó­
le układ tairi, któryby mógł się oprzeć na 
§. 14. Po osiągnięciu tego celu „nieobowią- 
zujące konferencye" mogą się rozpocząć na 
nowo.

N. fr. Presse p isze: Należy zauważyć, 
że półurzędowy komunikat nie powiada, że 
parlament został zamknięty, ponieważ obie 
próby uregulowania sprawy językowej były 
bezskuteczne, ale po rozbiciu się tych usi­
łowań. Post hoc nie propter hoc. Zresztą i ta 
nota nie wyjaśnia pobudek, jakiemi się Eząd 
kierował. Zamknięcie sesyi ma tylko jeden 
polityczny skutek : oto gaśnie mandat depu- 
tacyi kwotowej; zkąd można wnosić, że za­
miarem Bządu jest, aby kwotę znowu Ko­
rona oznaczyła.

W . Tagblatt zajmuje się głównie ko­
munikatem Wiener Abendpost i twierdzi, że 
Bząd usiłuje zwalić całą winę na lewicę i 
Niemców, chociaż, przedkładając im swoje 
propozycyę, z góry wiedział, że Niemcy nie 
mogą ich przyjąć. Bząd nie mógł skłonić 
większości do jakichkolwiek ofiar, a żądał od 
lewicy ofiary, której niemiecka opozycya 
w żaden sposób ponieść nie mogła.

Z dzienników czeskich Politik wzywa 
posłów czeskich, aby zachowywali się z naj­

większą rezerwą i utrzymywali dobre sto­
sunki ze stronnictwami prawicy.

Bóhemia pisze: Zamknięcie Eady pań­
stwa oznacza rezygnacyę z parlamentarnego 
załatwienia ugody.

Także dzienniki węgierskie zajmują się 
żywo tą sprawą. Półurzędowy dziennik Nem- 
zet w artykule wstępnym pisze, że Węgry 
nie czują dla obecnych stosunków austrya- 
ckich ani sympatyi, ani antypatyi i przy­
znają, że wewnętrzne stosunki w Austryi 
muszą w pewnej mierze wpłynąć na dalszy 
rozwój stosunków węgierskich. Przypatrując 
się jednak — pisze Nemzet — ze spokojem 
tamtejszemu rozwojowi, a raczej, tamtejsze­
mu zawikłaniu, Pan M inister dr. Biirnrei- 
ther miał racyę, mówiąc: „Węgry czekają 
na Austryę". Inaczej też być nie może, bo 
Bząd ma aobrą wolę zawarcia ugody i ró­
wną gotowość w tym kierunku ma większość 
parlamentarna. W ęgry nie zgodzą się jednak 
na jednostronne załatwienie ugody, ani nie 
wezmą na siebie żadnego, nawet moralnego 
zobowiązania. Dlatego musimy czekać i prze­
konać się, czy Austrya będzie w stanie za­
wrzeć ugodę w drodze konstytucyjnej. Bząd 
austryacki będzie prawdopodobnie próbował 
załatwić ugodę w ten sam sposób, w jaki 
zakończyć chce spór językowy, paragrafem 
czternastym. Gdyby tak być miało, wówczas 
będziemy musieli zająć stanowisko, które 
wskazane nam jest przez ustawy i przez na­
sze interesy. Ani czas, ani stosunki nie po­
zwalają mieć nadziei, że ugoda przyjdzie 
optima forma w tym roku do skutku. W  obec 
tego ani Austrya, ani zagranica nie może 
nam brać za złe, że przygotowujemy wszyst­
ko do ustanowienia samodzielnego teryto- 
ryum cłowego. Ankieta cłowa nie była wy­
zwaniem, al owiem Węgry powróciłyby na­
tychmiast do ugody, skoro tylko przyjętą 
ona zostanie przez Austryę w odpowiedniej 
formie. To, co się u nas dotychczas działo, 
nie było taktyką, lecz koniecznością. Jeżeli 
zatem Austrya chce zrezygnować z form kon­
stytucyjnych, niech to uczyni prędko, albo­
wiem inne wspólne sprawy jak podatek kon- 
sumcyjny i regulacya waluty wymagają szyb­
kiego załatwienia. Oświadczamy więc — 
kończy Nemzet — że Austrya nie powinna 
dać długo na siebie czekać, bo W ęgry nie 
mogą dłużej czekać.

Pesti Naplo p isze: Zawarcie nowego 
prowizoryum ugodowego z Węgrami ozna­
czałoby ignorowanie sankcyonowanych ustaw 
węgierskich, a rząd węgierski brałby przez 
to na siebie zobowiązania, których bez na­
ruszenia ustaw spełnić niepodobna. Dymisją 
pro forma gabinetu węgierskiego nie da się 
tej ważnej sprawy obejść.

Pester Lloyd  twierdzi stanowczo, że 
ostateczne zawarcie ugody na podstawie §. 14 
jest wykluczone, nietylko dlatego, że baron 
Banffy obowiązał się do tego w sejmie wę­
gierskim, ale głównie dlatego, że jest zasa­
dniczo niemożliwem. Paragraf 14 może słu­
żyć tylko do zawarcia prowizorycznej ugody.

W podobnym tonie wyrażają się inne 
organa, przyjazne rządowi. Dzienniki opozy­
cyjne zaś domagają się, aby na podstawie 
§. 68 ustawy o ugodzie, Węgrzy przystąpiły 
do samodzielnej polityki ekonomicznej. Dzien­
niki te podnoszą, że co do kwoty i sprawy

bankowej, nie można czekać na wskrzeszenie 
parlamentu austryackiego, oraz utrzymują, 
że ugoda prowizoryczna jest całkowicie wy­
kluczoną.

Król Karol romański w War­
szawie.

8Przedwczoraj, we wtorek o godzinie 
popołudniu, przybyli do Warszawy, j ak J? 
wiadomo z wczorajszej notatki, w przejezdzi 
do Petersburga, król rumuński Karol I-szyi 
wraz z następcą tronu, ks. Ferdynandem! 
wielką świtą.

Na powitanie dostojnych gości
m a d z i l i  się na d w o rc u  k o le i  w a rsz a w sk o -w ie
deńskiej przedstawiciele władz wojskowy0 
i cywilnych z ks. Im eretyńskim  na czel^ 
Kiedy pociąg stanął, muzyka zagrała rumun 
ski hymn narodowy.

Powitany przez ks. Im e re ty ń s k ie g ° >  
król przeszedł przed kompanią honorową, P° 
czem w powozie dworskim odjechał do Ł 
zienek.

Przez całą drogę od dworca kolejow® 
go aż do Łazienek ustawiony był szpat® 
wojskowy. •

Całe miasto przystrojone było we naS ’ 
wśród których powiewało wiele flag o barwac 
narodowych rumuńskich (niebieska, żółta 
ponsowa). . .

Na cześć króla odbył się o 
7 wieczorem obiad w pałacu Łazienkowski , 
a po obiedzie przedstawienie baletowe w* 
marańczarni, złożone z „Postoju kawalerj 
i „Divertissem ent“. *

Podczas obiadu wzniósł ks. Imepety 
ski toast na cześć króla Karola, sławią® 
jako okrytego pełną chwałą zwycięzcy 
dza obu armij, rumuńskiej i rossyjskiej, k 
pod Plewną ramię do ramienia, jako spr J. 
mierzeńcy, razem walczyły. Zgromadź 
wznieśli gorący okrzyk „hura"! . gj 

Król w odpowiedzi zaznaczył, iż t09j 
wzniesiony przez księcia bardzo go wzruszy^ 
Podziękował za serdeczne przyjęcie, k 
mu tu zgotowano. Podróż do Bossyi Pr ł 
wołuje mu_na pamięć dawne, drogie wS^ 0_
mnienia. Eadością przepełnia go
liczność, iż może widzieć znów te w°js , 
z któremi na polach bitew dzielił tro 
niebezpieczeństwa i zwycięstwa. Wspomni. 
szy o waleczności generałów ks. Imei*6 y 
skiego i Todtlebena, zakończył t° as*'eB1 ar9 
cześć armii i jej najwyższego wodza
Rossy i. b-rzyk

Zebrani wydań na to trzykrotny °k 
h u rra ! „v,

Z Warszawy do Petersburga 
szyli dostojnym gościom: g en e r^  ^ ^ n y  
wiceadmirał Arsenjew, adjutant przy 
pułkownik Niepokojczycki i pułkownik sj A 
generalnego baron Taube, przeznaczeń*^ 
pełnienia służby honorowej przy kJ ]$. 
rolu, oraz adjutant nrzyboczny roticist ^  
Dołgorukow i porucznik gwardyi konn J y 
Orłów, przeznaczeni do takiej służby P 
ks. Ferdynandzie.
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(Ciąg dalszy).

A w trzecim pokoju, leżąc na łóżku z 
przymkniętemi oczami słuchała Olenia, z dzi- 
wnem natężeniem i wzruszeniem. Leżała ci­
cho, nieruchoma, a tony fortepianowe prze­
nikały ją całą, drgały w każdym nerwie, 
sprowadzając rozkoszne dreszcze, przenosząc 
ją w świat zupełnej abstrakcyi. I zdawało 
się jej, że jej dusza wyrywa się z cielesnej 
powłoki, unosząc ją  tak wysoko, że rzeczy­
wistego świata już nie widzi — czuje tylko, 
że nie jest samą, że ma przy sobie drugą, 
b ratn ią duszę, która jej myśli, chęci i pra­
gnienia podziela tak zupełnie, że obie sta­
nowią doskonałą, pełną harmonii całość....

Jak długo trwało owo rozkoszne wra­
żenie, Aleksandra sprawy sobie nie zdawa­
ła ; pozostawała jakby w śnie błogim i bu­
dzić się z niego nie pragnęła. Po raz pierw­
szy w życiu zdarzało się jej coś podobnego, 
po raz pierwszy muzyka taki potężny wpływ 
na nią wywarła, po raz pierwszy rozumiała, 
co myślał ten, kto grał, zespalała się znim i 
wdzięczna była temu nieznajomemu za tę 
rozkosz. ‘

Bzewne i przejmujące tony ucichły, 
rozpływając się w przestrzeni; nic nie pło­
szyło tej ciszy, która teraz zapanowała w sa­

motnym pokoju.... Olenia z marzeń przecho­
dziła w sen rzeczywisty, który skleił zmę­
czone powieki, uspokajając rozdrażnione ner­
wy....

A tymczasem Tadeusz wracał konno, 
w noc księżycową do domu Jechał wolno, 
puściwszy cugle koniowi, zamyślony i wię­
cej niż kiedy rozmarzony.

Eteryczna, idealna, czysto kobieca po­
stać jasnowłosej Otyldy, zmienna, kapryśna, 
wykwintna w każdym ruchu i słowie, tak 
niepodobna do wszystkich kobiet, które znał 
dotąd, majaczyła mu ciągle przed oczami, 
wybiegając ku niemu w promieniach księ­
życa, jak urocze zjawisko.... Pełen siły, ener­
gii, miał pragnienie ująć tę delikatną istotę 
w ramiona i przenieść przez życie jak skarb 
drogi a delikatny, który opieki potrzebował.... 
Ale Tadeusz zdawał sobie wybornie sprawę, 
iż nie tak łatwo przyszłoby mu przenieść 
ten skarb z pałacu do swego domu — choćby 
na rekach !...

Y.
W kilka dni potem Aleksandra przy­

chodząc do sił, wstawała już z łóżka i prze­
chadzała się po pokoju. Gdyby nie książę, 
który nie wyjeżdżał prawie z Borszowca, 
byłaby się zmusiła wrócić do zwykłego try­
bu życia; obcy człowiek, a szczególnie ten, 
o którym wiedziała, że ma jakieś względem 
niej zan iary — krępował ją.

Znowu kiedyś, wieczorną porą, zjawił 
się młody Starczyński w Borszowcach. 
W chwilę potera, wbiegła zarumieniona i 
ożywiona Otylda do pokoju siostry, prosząc 
ją  z przymileniem, żeby przyszła do salonu, 
gdzie wszyscy byli zebrani.

— Poproszę pana Starczyńskiego, żeby 
grał.... — mówiła — poznasz go , ożywisz

się trochę.... To śmieszne, żebyś tak ciągle 
była niewidzialna! Jeszcze kto pomyśli, żeś 
kaleką została.

Aleksandra odpowiedziała siostrze, że 
się namyśli.... może później przyjdzie. Sarna 
czuła, że nie wypada jej dłużej przeciągać 
swojej niemocy, a jednak opóźniała chwilę 
powrotu do ludzi, bo nieopisany lęk ją  przej­
mował, jakby przeczucie....

Z tego co słyszała o Tadeuszu, z wra­
żeń, jakie odniosła, słuchając gry jego, utwo­
rzyła sobie z niego w samotnych swoich 
rozmyślaniach typ odrębny, idealny, typ, o 
którym od dawna marzyła. Olenia była tro­
chę marzycielką, pomimo swego zdrowego 
rozsądku, posiadała bowiem w wybitnym 
stopniu talent twórczy, o którym nikt w ro­
dzinie jej nie wiedział. Powieści i nowelki, 
których już kilkanaście napisała, pojawiały 
się pod obcem nazwiskiem w pismach pe- 
ryodycznycn, co ułatwiał jej dziadek, książę 
Bomuald, zachęcając ją  do pracowania na 
tern polu. Posiadając wiele bujnej wyobra­
źni, pracowała z prawdziwem zamiłowaniem. 
VV pracach tych starała się trzymać ściśle 
prawdy życiowej, ale to nie przeszkadzało, 
że idealna strona wysoko u niej była rozwi­
nięta. Jako autorka i kobieta, czująca jakim 
być powinien mężczyzna, który by umiał 
zaimponować kobiecie i dać jej rękojmię 
szczęścia w życiu, wytworzyła sobie w du­
szy obraz takiego człowieka. Z tego co sły­
szała o Tadeuszu, mogła wnosić, że on wła­
śnie łączy w sobie te wszystkie zalety, że 
jest typem skończonym. Jeżeli tak było w 
istocie, czuła, że serce jej nie potrafiłoby 
pozostać obojętnem, gdyby takiego człowieka 
spotkała na drodze życia.... Jeżeli on jest 
takim, to przyszłość jej roztrzygnięta.... Ona, 
która pogardzała salonowemi lalkami, albo 
ludźmi nie posiadającymi nic wybitnego,

której nie imponowało ani nazwisk > ^ j 
majątek, jedynie tylko charakter bez s <h 
silna, niezłomna wola, bała się SP0 ja tę 
tym człowiekiem.... i dlatego 0P ^ n̂ L  
chwilę. Ale lęk ją  przejmował taK 
myśl, że może się rozczarować.... £ając’ 

Biła się z temi myślami,^ roZ,̂ .!l uslf' 
czy skończyć ma tę niepewność, o 
szała tony muzyki. Jak zahypnoty2 y  
podniosła się zwolna i cicho drzwi d°#r9źe' 
ległego pokoju odchyliła.... te sam6 jy..-; 
nia i uczucia co wtedy i teraz ją  oga Ajejś 
Bezwiednie prawie, ulegając wyższej J ^ ł a  
sile, której oprzeć się nie mogła, A.r leg0' 
przez pokój i stanęła u drzwi ost 
opierając się o framugę.

Naprzeciw niej, tak, że g6 ^Ljaiii0' 
widziała, siedział Tadeusz przy Ol0'
Cała we wzrok i słuch przem ienjon> 
nia słuchała, nie spuszczając z nieg ^  

Przy blasku lampy, oświeconąL-g^ykoI' 
ujrzała najpiękniejszą twarz, jaką Vjjejjio^ 
wiek w życiu widziała, twarz opro ^ j ru' 
natchnieniem, z błyszczącenn oo;i^ 6ao 
chomemi nozdrzami klasycznie pi§ m  sk0J 
sa, z rozchylonemi usty i fałdem utiosl 
pionych na czole.... Grając, Tadeus ^  
chwilami, mimowolnie oczy w górę

myli i on t rdał wtedy jak w zachwycie..
Tak!... ona się chyba nie _ _  0_

kim jest, jakim go wymarzyła.—
a< n

a & e

silny, dobry, a p%łen prostoty, 
skromny; piękny fizycznie i mora 
skończony, w ybitny! . uZ

I uczuła się nagle pognębiona 
własną niedoskonałość....

(Ciąg dalszy nastąpi)-
N. S.



Z Poznania.

feha mowy generała Spitza. — Wyroki sądowe 
a Redaktorów pism polskich. — „Wolna aka­

demia11 w Poznaniu).

Wiele kłopotu narobił gen. Spitz pi- 
kakatystycznym swojem wystąpieniem 

iUSĈw ^°^a^om na zjeździe delegatów zwią- 
wojackich. Nawet tak zagorzały organ 

jkatystyczny jak Geselliye, przyznaje, że 
nu scharf macht schartig — zbyteczna 

[°ść łatwo się szczerbi — i mniema, że nie 
°lno wyrzucać dzielnych towarzyszy polskich 

, towarzystw wojackich za to, że są człon- 
polskich stowarzyszeń. Należeli do nich 

j Najlepszej wierze; trzeba więc przystąpić 
,° ftich z przyjacielską perswazyą i odwo- 

ich od polskich towarzystw, a nie „ wy­
macaću.

Germania także radzi politykom ostrzej- 
; ego tonu, żeby raczej starali się uprzy- 
J t>niać Polakom wspólne pożycie z Niem­
k i ;  ale wtedy nie może być mowy o wy- 
j^owyeh prawach, ostrzejszym tonie poli- 
f ' i t. p rzeczach, które Polaków od niem- 
]fj*Qy słusznie odstręczyły. Polacy w roku 
s ”4, 1866 i 1870 krew swą za niemiecką 
■̂raWę przelewali, a teraz hakatyści chcą 
„°“ić z nich koniecznie przeciwników niem-

Kslnische Ztg. także się ulękła skutku 
g wy generała Spitza i usiłuje wykazać, że 
iaiety polskie rozmyślnie przekręciły jej 
> ,  aby Polaków odwieść od towarzystw 
°jackich.

v  Sąd karny w Poznaniu skazał odpo- 
^ z ia ln e g o  redaktora Pracy, p. Antoniego 
'Pińskiego z powodu obrazy ministerstwa 

Cj ńwa miesiące więzienia. W niosek o po- 
^gbięcie do odpowiedzialności karnej po- 

kanclerz ks. Hohenlohe. Dalej skazał 
poprzedniego redaktora Pracy, p. Bole- 

(j^a Rakowskiego, za rzekome podburzanie 
(,,, °brazy Niemców i gwałtu publicznego na 

ery miesiące więzienia. 
t . Sąd rzeszy w Lipsku zatwierdził wy- 
b . Pierwszej instaneyi, skazujący p. Karola 
^ńfkego, redaktora Gazety Ludowej na Ma- 
siWszu wsc.hodnio-pruskiem, na cztery mie- 
4ce więzienia. W wywodach tego wyroku 

1 .Miedziano, że zasądzony stara się od dwóch 
J  0 zburzyć pokój, w którym Mazurzy 

dotąd żyli ze swymi współobywate­
lu pruskimi. Trybunał przyznaje, że ogól- 
t Położenie Mazurów pruskich jest nieko- 
A stbe, ale właśnie na tej podstawie przy- 
L0(1*i do wyroku potępiającego,^ bo arty- 
(| f  Rbogły lud mazurski pobudzić do gwał- 

Przeciw Niemcom. 
y  Niemieckie dzienniki poznańskie do- 
L ,^u34 się, że rokowania w sprawie zało- 
d jla w Poznaniu, „wolnej akademii11 wy- 

Pocieszający rezultat. Podobno już w li- 
Padzie rozpocząć się mają wykłady, któ- 

^  Przyobiecali wygłosić Feliks Dahn z 
8t0°e3awia, Adolf W agner z Berlina i hi- 
d0ryk Schmidt z Gryfii, wszyscy należący

^akatystów.

Z Litwy.

reformy ziemskiej. — Generał guberna- 
Nockij w Kownie. — Losy Weiek z przy- 

ległośeiami. — Pożary).

S r  ^  3Û  w>a(̂ omo z urzędowego donie- 
W la> w zachód, guberniach Bossyi nie będą 
?ie kadzone ziemstwa, a tylko tak zwani 
Ijj ,Sey naczelnicy, którzy mają zastąpić te- 
śt6 ' ejszyeh sędziów pokoju i mirowych po- 

Będą oni mianowani przez mini- 
a ^ sPraw wewnętrznych i od niego zależni, 
S  .gruncie rzeczy zależni w pierwszym 
W *16 °d gubernatora. Jest to stanowczy 
Ń§4 Wstecz. Przy reformie sądowej w roku 
W  iznano za pożyteczne, jak zresztą da­
ło  ̂ w całej Europie, oddzielić władzę są- 

°<ł administracyjnej i wykonawczej. 
w osobie ziemskich naczelników wła- 

k>„ e będą z sobą ściśle połączone. Insty- 
t * Ro wprowadzona za cara Aleksandra III.

4o J a s k i c h  guberniach, okazała się tam 
1Cz.eg°> pomimo, iż ją sprawują lu- 

V s  ^^jscow i i na nominacyę wpływają 
* Ruk^0w’e szlachty- ^°ż będzie dopiero 
V  “etniaeh zachodnich, gdy urzędy te, 
tfyy, °bawiać się należy, dostaną się w ręce 
S ty k ó w  podejrzanej kwalifikacyi i kon- 

' Wiadomo z praktyki, jak trudno w 
Mo^dnięd guberniach przy najwyraźniej 
^ ń n io n y e h  nadużyciach, dojść do usu- 

a urzędnika administracyjnego.
"4 a^§dziowie pokoju obecnie nie są zależni 

| Mfyu/hinistracyi, ale od ministerstwa spra­
l i  lw°ści, które bardzo ścisły i baczny nad 

^ a  dozór, przytem hamują ich hono- 
i \  8?ńaiowie, do którego to obowiązku

c°wi są dopuszczani.
,%,j • .guberniach grodzieńskiej, kowień- 

1 Wileńskiej zostanie wszystko, jak było.

Gtaeta Lwowska" z dnia 29

Tak więc skończyły się owe przez różne 
pisma obwoływane reformy i ustępstwa.

Naw. Wremia opisuje pobyt generał- 
guhernatora wileńskiego, gen. 'trockiego, 
w Kownie, i przytacza mowę jego, wypowie­
dzianą podczas przyjęcia władz cywilnych 
i duchowieństwa w sali komendantury. Gen. 
Trockij powiedział mianowicie: „Wielu z po­
śród was, panowie, mniemam, że nawet 
wszyscy, znają króciutki program, który, 
otrzymawszy należyte wskazówki od monar­
chy, wynurzyłem, obejmując urząd w Wilnie. 
Niczego nie dodam do niego, a jedynie przy­
pomnę wam, że każdy szukający sprawiedli­
wości i dobra ojczyzny, znajdzie u mnie 
drzwi szeroko otwarte. Wyznaczony do 
przestrzegania prawności i porządku w po­
wierzonym memu zarządowi kraju, będę za­
razem wszelkimi środkami dążył ku rozwo­
jowi jego dobrobytu ekonomicznego. Życzę 
każdemu z was, by z powodzeniem wypeł­
niał swoje obowiązki". Następnie rozmawiał 
generał-gubernator kilka minut z ks. bisku­
pem Pallulonem. Now. Wremia, podkreślając 
obietnicę rozwoju ekonomicznego, uwydatnia 
jej związek z mianowaniem znanego uczo­
nego i ekonomisty, p. Sudiejkina, na naczel­
nika kancelaryi generał - gubernatora wileń­
skiego.

O losach Werek z przyległościami za­
mieszcza Swiet następującą korespondencyę 
z W ilna:

„W dniu 24 czerwca miał odbyć się 
ostateczny, notaryalny akt sprzedaży mają­
tków Werki, Naliboki i Lubcza między na­
czelnym pełnomocnikiem zmarłej księżnej 
Hohenlohe a bankierem odeskim p. Trabotti. 
Akt ten atoli nie przyszedł do skutku. Cie­
szyć się tylko należy, że najbogatsze te i 
prześliczne dobra nie dostały się w ręce p. 
Trabottiego, czekał je bowiem los opłakany; 
ułożony już był plan wytrzebienia lasu i 
eksploatowania gruntów po lasach. Prześli­
czne Werki skazane były na zagładę. Cały 
ich las oceniany na sumę przeszło 500 ty­
sięcy rubli, miał być wycięty. Nawet wspa­
niałe, rzadkie drzewa, które są dzisiaj taką 
ozdobą parku w Werkach, sprowadzone i 
pielęgnowane wielkim kosztem przez ks. W itt- 
gensteina, nawet te drzewa miały być wy­
cięte. Wspólnicy p. Trabottiego, żydzi, oglą­
dali je szczegółowo, mierzyli i oznaczyli już 
cenę sprzedażną. Sam widok żydów tych, 
chodzących po parku z arszynem w ręku od 
jednego drzewa do drugiego, budził uczu­
cia dziwnego żalu i trwogi o dalsze losy re- 
zydencyi.

„Takie pożyteczne zakłady, jak n. p. 
szkoła ludowa, szpital wiejski, biuro poczty 
i telegrafu, utrzymywane do tej chwili z fun­
duszów zmarłej księżny Hohenlohe, miały 
być zwinięte w pierwszym rzędzie jako in- 
stytucye, zdaniem niedoszłych nabywców, 
zgoła zbyteczne i nie przynoszące żadnego 
dochodu właścicielowi. Całe Werki miały 
być rozparcelowane. Lasy w Nalibokaeh i 
Lubezy miały również paść pod siekierą han­
dlarza. W zapowiedzianym terminie sprze­
daży, w d. 24 czerwca, z jednego tylko Miń­
ska przyjechało do Wilna około 200 żydow­
skich handlarzy leśnych celem nabycia la­
sów w rzeczonych dobrach.

„W lipeu spodziewany jest w W erkach 
przyjazd ks. Hohenlohego z synami".

Wiosna tegoroczna zaznaczyła się na Litwie 
znaczną ilością pożarów i wielkiemi ztąd strata­
mi. Według urzędowych statystycznych noto­
wań, od stycznia r. b. przeszło na pół miliona 
rubli pracy i dobytku ludzkiego uleciało z 
dymem. Pogorzele w tym roku prześladują 
przeważnie wsie i folwarki, ocalając dotąd 
mieściny. Spaliły się wsie: Je r wieże w po­
wiecie lidzkim, Preny w powiecie wileń­
skim, Nowosiółki w powiecie wilejskim, oraz 
wiele innych. Ogień też zniszczył wielką gar­
barnię Kremera. Ofiarą klęski ogniowej pa­
dło tylko jedno miasteczko Ostryń w powie­
cie lidzkim, gdzie sumę strat obliczają na 
70 przeszło tysięcy rubli.

K R O M K A

Lwów, 28 lipca.

Kalendarz Jubileuszowy.

28 Lipca-.

Rok 1852. W podróży po Siedmiogrodzie, 
Najj. Pan bawi w Kronstadzie.

Rok 1857. Otwarcie ruchu kolejowego na 
linii Lubiana - Tryest, a tem samem połączenie 
stolicy Państwa z morzem Adryatyckiem.

Rok 1867. Pobyt sułtana tureckiego Ab- 
dul Assisa w Wiedniu.

Rok 1891. Zgon Jego ces. i król. Wyso­
kości Arcyksięcia Ferdynanda Salwatora, Syna 
Najd. Arcyksięcia Karola Salwatora i Jego Mał-

lipca. 1898.

żonki Maryi Immakułaty Klementyny, księżniczki 
sycylijskiej.

Rok 1897. W czasie pobytu Najj. Pań­
stwa w Ischln, nawiedzone zostały Czechy i 
kraje alpejskie straszną katastrofą powodzi. Ty­
siące ludzi postradało mienie, wielu życie. 
I w Isclilu srożyła się powódź. Wspaniałomyśl­
ność Monarchy znalazła znowu wdzięczne pole 
do działania. Najj. Pau oddał do dyspozycyi 
wysłanego do przeprowadzenia akcyi ratunkowej 
urzędnika Swą prywatną szkatułę, a dla ulżenia 
nieszczęśliwym powodzianom Czech i Moraw 
przeznaczył 80 000 zł. Najj. Pani otwarła bramy 
Swego parku w Ischlu, zbierając tam datki na 
powodzian, czem osiągnięto na ten cel składkę 
8200 zł. wynoszącą. Potem pospieszył Monarcha 
do Wiednia, zwiedzał zagrożone powodzią dziel­
nice i najłasirawiej wyraził uznanie i pochwałę 
za szybko zarządzony ratunek.

— Stan zdrowia Jego Emineneyi ks. 
Kardynała Sembratowieza, od przedwczoraj nie­
zmieniony.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, zwiedziwszy onegdaj szkołę rolniczą 
dublańską, był wczoraj na lustracyi linii kole­
jowej Delatyn Kołomyj a-Stefanówka a dziś rano 
powrócił do Lwowa.

- Jubileusz. Z powodu przypadającego 
na dzień 6 sierpnia b. r. złotego jubileuszu ka­
płańskiego JE. ks. Arcybiskupa Issakowicza, 
przesłał Ojciec św. jubilatowi błogosławieństwo 
apostolskie, tudzież odpust zupełny. Uczestni­
kami odpustu staną się także wszyscy wierni, 
biorący udział w nabożeństwie jubileuszowem 
lub przystępujący w dniu jubileuszowym do Sa­
kramentów św. w kościele ormiańskim we Lwo­
wie. Nadto upoważniony został ks. Arcybiskup 
Issakowicz do udzielenia zgromadzonemu na na­
bożeństwie jubileuszowem ludowi błogosławień­
stwa w imieniu Ojca św.

— Prof. dr. Antoni Crluzióski, dy­
rektor kliniki chorób wewnętrznych Uniwersytetu- 
Iwowskiego, wyjechał na miesiąc ze Lwowa.

— Bolesław Prus (Aleksander Głowa­
cki), znakomity pisarz, opuścił Lwów wczoraj 
wieczorem i udaje się do Krakowa, gdzie zabawi 
dni kilka. Z Krakowa uda się do Sobót, zkąd 
po 10-dniowym pobycie wyjeżdża — jak coro­
cznie — do zakładu hydropatycznego w Nałę­
czowie.

—• Stypendya, o których wczoraj do­
nieśliśmy, że c. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 
zamierza je nadać młodym lekarzum, pragnącym 
uzyskać naukowe wykształcenie w dziedzinie 
weterynaryi, przeznaczone są nie dla weteiyna- 
rzy, lecz dla doktorów wszech nauk lekarskich, 
którzy zamierzają się wykształcić w weterynaryi 
i poświęcić zawodowi nauczycielskiemu w tej 
gałęzi.

—  Z Uniwersytetu. P. Mieczysław 
Szenk, rodem z Radomia, w Królestwie Polskiem, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie stopień doktora praw.

Pp. Józef Reinlender, koncepista c. k. Dy- 
rekcyi policyi, rodem z Rawy ruskiej i Wiktor 
Ramert, rodem ze Skolego, otrzymali na Uni­
wersytecie lwowskim stopień doktorów prawa.

— Prof. Bronisław Grabowski, znany 
slawista - literat, od lat 26 nauczyciel języków 
starożytnych w gimnazyum częstochowskiem, 
przeniesiony został w tym samym charakterze 
do progimnazyum w Pińczowie.

— Wpisy uczniów do seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie. Wpisy u- 
czniów na kursa seminaryum i do obu szkół 
wzorowych: polskiej i ruskiej, odbywać się bę­
dą w dniach 29, 30 i 31 sierpnia. Późniejsze 
zgłoszenia me będą uwzględnione. Na rok I.,
II., III. i IW, przyjęci będą tylko uczniowie 
tutejszego seminaryum; dla obcych z powodu 
przepełnienia klas miejsca do przyjęcia nie ma. 
Kandydaci, zgłaszający się na rok przygotowa­
wczy, mają przy wpisie przedłożyć: 1. Metrykę 
chrztu na dowód, że skończył 14 rok życia. 2. 
Świadectwo fizycznego uzdolnienia do zawodu 
nauczycielsKiego, wystawione przez lekarza urzę­
dowego. 3. Świadectwo odbytych nauk. 4. Ro­
dowód, sporządzony w dwóch egzemplarzach, a 
ci, co zgłaszają się po przerwie odbytych nauk, 
także jeszcze świadectwo moralności Kandydaci, 
mogący się wykazać świadectwem ukończonej z 
dobrym postępem VI. klasy szkoły 6 klasowej, 
lub 2 roku V. klasy szkoły 5 klasowej, lub 
też II. klasy gimnazyalnej lub realnej z cen­
zurą z drugiego języka krajowego, będą przy­
jęci bez egzaminu wstępnego. Kandydaci zaś, 
którzy nie mieli sposobności lub możliwości ukoń­
czenia takiej klasy, ale wiadomości swoje do 
pożądanego zakresu uzupełnili prywatnem przy­
gotowaniem, poddadzą się egzaminowi wstępne­
mu z języków: polskiego, ruskiego i niemie­
ckiego, tudzież z rachunków; ze wszystkich 
tych przedmiotów w zakresie stopnia nauki w 
szkole 6 klasowej. Wszyscy kandydaci mu­
szą się poddać próbie głosu i słuchu muzykal­
nego.

Egzamina wstępne i poprawcze z poszcze­
gólnych przedmiotów odbywać się będą dnia 1

września po nabożeństwie i dnia 2 od godziny 
ósmej.

Do szkół wzorowych polsiriej i ruskiej nie 
będzie się przyjmować więcej, jak po 40 uczniów 
do każdej klasy. Przy wpisie ma każdy uczeń 
złożyć albo opłatę za pierwsze półrocze 2 złr., 
albo wnieść za pośrednictwem dyrekcyi prośbę 
do Rady szkolnej krajowej, popartą świadectwem 
ubóstwa, o uwolnienie od tejże opłaty.

— Kapela wojskowa 80 pułku piech. 
odegra dzisiaj, d. 28 b. m. na Wysokim Zamku 
utwory z nader urozmaiconym następującym pro­
gramem : 1. J. Haydn: Marsz z 1 . 1761; 2. Fr. 
Smetana: Uwertura z opery „Libusa“; 3. Mas- 
senell: „Angelus“, wyjątek z suity „Scenes Pitto- 
resąues"; 4, C. H. Weber: „Wezwanie do tańca"; 
5. L iszt: „II Rhapsodia węgierska"; 6. Pade­
rewski: „Menuet op. 14"; 7. Mascagni: „Przy­
grywka" i „Sieiliana" z opery „Rycerskość wie­
śniacza"; 8. Fridrich: „Wieniec pieśni polskich".

— Z Buczacza telegrafuje burmistrz 
p. Si.ern, że według otrzymanego przezeń 
z Wiednia telegramu, są wszelkie widoki 
otwarcia 5 klasy gimnazyalnej w Buczaczu w 
roku szkolnym bieżącym. Piąta klasa będzie otwar­
tą w budynku't. zw. bazyliańskim a w paździer­
niku przeniesie się gimnazyum do nowego gma­
chu. Dokończenie budowy gmachu postępuje 
raźno.

«= Światowi złodzieje. C. k. agent
policyjny Distler przydybał w szynku pod 1. 
24 przy ulicy Szpitalnej dziś o godzinie 6 ra­
no znanych złodziei-włamywaezy Jana 0.... 25 
lat liczącego i Karola R.... 23 lat liczącego, a 
przy rewizyi przeprowadzonej zakwestyonował u 
R. zwyczajny klucz i składany we formie scy­
zoryka klucz od kasy wertheimowskiej, obydwa 
z napisem: „k. k. Patent Nr. 12.326", a więc 
oczywiście od jednej i tej samej kasy. R. tłó- 
maezy się, że klucze te znalazł w nieznanej mu 
miejscowości w Rumunii, skąd w tych dniach 
powrócił.

Ponieważ tłómaczenie się to zupełnie na 
wiarę nie zasługuje, przeto wzywa c. k. Dy- 
rekeya Policyi właściciela tych kluczów, a wzglę­
dnie poszkodowanych okradzionej kasy do zgło­
szenia się w Departamencie bezpieczeństwa.

=  Nagła śmierć. Władysław Pinik, 
lat 41 liczący, żonaty, były subjekt handlowy, 
a obecnie włóczęga, aresztowany za kradzież 
paltota ze składu Józefa Jaszczyszyna w gma­
chu teatralnym, zmarł dnia wczorajszego nagle 
w aresztach policyjnych przed odstawieniem go do 
sądu. Zawezwany lekarz miejski skonstatował 
śmierć wskutek udaru sercowego, a komisaryat 
odstawił zwłoki do kostnicy miejskiej.

— Zmiana własności. Dobra Sassów 
pod Złoezowem, gdzie się znajduje zakład leczniczy, 
nabyli bracia Weiserowie, współwłaściciele sas- 
sowskiej fabryki papieru, od p. Jana Ymena 
de Chateaudun.

—  Z Krynicy. Ostatnia lista gości przy­
byłych do Krynicy (od 11— 15 b. m.) obejmuje 
rodzin 263, osób 388. Ogółem od początku se­
zonu przybyło do Krynicy 2425 osób.

—  Wiec straży ogniowych. W dniach 
20 i 21 sierpnia b. r. odbędzie się w Serecie 
wiec bukowińskich Towarzystw straży ognio­
wych, zwołany przez krajowy Związek tychże 
Towarzystw. Na dziennym porządku obrad znaj­
duje się kilka spraw ogólniejszego znaczenia.

— Uproszczony telefon. W Warszawie 
czynią się obecnie liczne próby z aparatem wy­
nalezionym przez p. Balukiewicza, Polaka, a 
umożliwiającym rozmowę telefoniczną po drutach 
telegrafieznych prawie bez kosztów, nie prze­
szkadzając iskrze przenosić po tymże samym 
drucie telegramy. Próby udały się bardzo dobrze. 
Wystarcza rozesłać po staeyach telegraficznych 
niewielkie aparaty p. Balukiewicza, a połączenie 
telefoniczne ze wszystkiemi stacyami będzie do- 
konanem.

— Szajka trucicieli. Warszawski K u- 
ryer Poranny pisze: Niejaki F —t, komisyoner, 
otrzymawszy niedawno zamówienie od dwóch 
znacznych firm jubilerskich z Odessy i Kijowa 
na partyę czarnych pereł, wartości 30.000 rubli, 
jak donosi Mosk. Wiestn. — bezzwłocznie zajął 
się spełnieniem komisu i objechał wszystkie pra­
wie rynki europejskie. Nie mógł wszakże nigdzie 
dobrać tak znacznej ilości czarnych pereł i po 
przystępnej cenie, aż wreszcie wybrał się do Fi­
ladelfii, wziąwszy ze sobą 25.00C rubli. Chociaż 
pan F. był już trzy razy w Ameryce, nie wła­
dał jednak dobrze językiem angielskim i zwykle 
najmował tłómacza. Tym razem w Filadelfii 
uczynił to samo. Tłómacz był to młody czło­
wiek, nazwiskiem Harry Stowling, który towa­
rzyszył p. F. do wszystkich jubilerów i osób 
zajmujących się handlem pereł. Po dość długich 
poszukiwaniach, żądana ilość pereł znalazła się 
u jednego z kupców filadelfijskich i ułożono się, 
że ten ostatni nazajutrz przyjdzie do hotelu, gdzie 
stał p F. i zawrze z nim umowę. W rzeczy 
samej, na drugi dzień rano, mniemany kupiec, 
który p. F. przy pierwszem widzeniu się z nim 
pokazał tylko próbkę pereł, punkt o godzinie 11 
rano stawił się w hotelu, gdzie p. F. i tłumacz 
już oczekiwali. Skoro tylko kupiec wszedł do 
numeru, drzwi szybko zamknęły się za nim i 
znajdujący się w numerze „tłómacz" dopadł do 
p. F. z tyłu, powalił go na ziemię, a mniemany 
kupiec, skrępowawszy mu ręce i nogi i zawią­
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zawszy usta, wyciągnął nm z kieszeni banknoty 
w liczbie 12, które wsunął do swego pugilaresu. 
Tłómacz tymczasem wlał p F. w usta jakiś 
płyn, po którego przełknięciu F. zasnął.

Co było da^j, nieszczęśliwy komisyoner 
nie wie. Ocknąwszy się, uczuł on, źe się znaj­
duje w jakiejś skrzyni, która mocno się trzęsie. 
Chcąc się wydostać z tego zamknięcia, gdzie się 
dusił, zaczął wytężać siły dopóty, dopóki dna nie 
wypchnął nogami. Okazało się, że złoczyńcy, 
uśpiwszy swoją ofiarę, włożyli ją w skrzynię i 
wysłali koleją do Nowego Jorku.

Zaledwie pociąg zatrzymał się na stacyi, 
p. F. zaczął krzyczeć, zbiegła się służba kole­
jowa i uwolniła go.

Policya doszła iż p. F. dostał się w ręce 
szajki złoczyńców, operującej pod wodzą słynnego 
Morella, przybyłej niedawno z Brazylii i znanej 
pod nazwą „szajki trucicieli".

Pan F., po tak niefortunnej wyprawie, nie 
może dotychczas przyjść do siebie.

— „Bo urgogne". Każdy dzień przynosi 
nowe szczegóły o straszliwej katastrofie, jakiej 
ofiarą padł statek francuski „Bourgogne". W je­
dnym z dzienników francuskich czytamy: „Do­
tąd nie mieliśmy żadnych wiadomości co do 
osób owych trzech katolickich księży na parowcu 
„Bourgigne". Obecnie jesteśmy wstanie pamięć 
ich dokładniej uwiecznić. Oto bohaterami, którzy 
do ostatniej chwili wytrwali na posterunku, do­
pełniając obowiązków kapłańskich, byli Domini­
kanie. Jechali oni z Ameryki do Lyonu, gdzie 
do tamtejszego oddziału prowincyonalnego byli 
przydzieleni. Byli to : przeor z Rosary-Hill przy 
Nowym Jorku 0. Merlin i jego towarzysze 00.
S. Th. Bace i Baumann.

— Fałszerstwo. Na głównej poczcie 
w Londynie odkryto fałszerstwo marek poczto­
wych. Stwierdzono, że mnóstwo listów, paczek 
i t. d. opatrzonych było fałszywemi markami 
pocztowemi po 1 penny. Jednego tylko dnia 
przytrzymano takich podrobionych marek na 
kilkadziesiąt funtów szterlingów. Fałszerstwo 
długo uchodziło bez zwróce-iia czyjejkolwiek 
uwagi. Skarb państwa poniósł podobno milio­
nowe szkody. Rozwinięto najenergiczniejsze 
śledztwo.

— Uprzejmość chińskiego redakto­
ra. Redaktorowie pism europejskich — jak 
zauważa jedno z pism francuskich — mogliby 
uczyć się u redaktorów chińskich uprzejmości. 
U nas rękopis nie kwahfikujący się do druku 
idzie albo do kosza, albo na żądanie jest zwra­
cany autorowi z lakoniczną uwagą „nie do dru­
ku" — co rozumie się, musi wywrzeć na oso­
bie interesowanej niezbyt miłe wrażenie. W in­
ny sposób załatwiają się redaktorowie chińscy. 
Oto brzmienie listu, towarzyszącego odrzucone­
mu manuskryptowi: „Prześwietny bracie słoń­
ca i księżyca! Spójrz na sługę twego, leżącego 
u stóp twoich. Całuję ziemię pod twemi stopa­
mi i błagam cię, pozwól mi mówić i żyć! Twój 
godny największej czci manuskrypt uczynił nam 
tę łaskę, że pozwolił patrzeć na siebie naszym 
niegodnym oczom. Odczytaliśmy go z zachwy­
tem. Na przodków moich! tak wzniosłych, tak 
pełnych światła myśli nigdy mi jeszcze nie zda­
rzyło się odczytywać ! Odsyłam go z trwogą i 
drżeniem. Gdybym wydrukował skarb, jaki mi 
nadesłałeś łaskawie, cesarz przeczytawszy, roz­
kazałby go wziąć za wzór i nie pozwoliłby dru­
kować mnych, niedorównywających mu warto­
ścią. Z moją znajomością literatury jestem prze­
konany, że nawet w ciągu dziesięciu tysięcy lat 
możnaby nie natrafić na dzieło dorównywające 
twemu, zatem odsyłam je. Dziesięć tysięcy razy 
błagam cię o przebaczenie. Patrz, głowa moja 
leży u twych stóp. Postąp z nią według upodo­
bania. Sługa twego sługi. Redaktor".

— Balonem przez Saharę. Trzej ofi­
cerowie francuscy, po odbyciu studyów w parku 
areonautycznym w Paryżu, zażądali od pary­
skiego zarządu miejskiego subsydyum na od­
bycie podróży balonem nad Saharą. Wszelkie 
wycieczki balonem przedstawiają znaczne nie­
bezpieczeństwa, ta jednak, którą projektują ofice­
rowie francuscy, zasługuje na miano zuchwałej. 
Areonauci powzięli projekt odbycia podróży nie 
w balonie zwykłym, lecz aerostatem ich własnego 
pomysłu, wypróbowanym i uznanym przez fran­
cuski sztab generalny i ministerstwo marynarki. 
Osobistości areonautów francuskich dają rękojmię, 
iż przedsięwzięcie nie będzie zwykłym humbu- 
giem, ale faktem poważnie obmyślanym i prze­
prowadzonym. Na czele wyprawy ma stanąć je­
den z najsłynniejszych podróżników francuskich, 
porucznik marynarki Honret; dowództwo nad ba­
lonem obejmie oficer parku aeronautycznego, wy- 
chowaniec paryskiej szkoły politechnicznej, Leon 
Dax; wreszcie jako inżynier-mechanik do załogi 
statku nadpowietrznego należy kapitan armii te- 
rytoryalnej, Dibos. Plan podróży, opracowany już 
w najdrobniejszych szczegółach, jest następujący. 
W aerostacie, zdolnym do unoszenia się w po­
wietrzu wciągu 6 0 -ciu cojnajmniej dni, żeglarze 
nadpowiotrzni wyruszą z nad zatoki Gabes, dą­
żyć zaś będą do ujścia Nigru. Objętość aerostatu 
„Leo Dai" wynosi 13.000 metrów kubicznych. 
Podróż rozpocznie się przy wietrze północnym lub 
północno-zachodnim. W ten sposób aeronauciza­
mierzają dolecić do Radames, gdzie wyczekiwać 
będą na wiatry, które wieją z północy. Prąd ten 
ma zanieść statek nadpowietrzny prosto nad Ni­
ger. Aerostat łąctyć się będzie z ziemią za po­
mocą urutn długości 1.200 metrów. Po drodze 
balon bez wątpienia spotykać będzie plemiona

murzyńskie, które może zapragną pobawić się z 
balonem i chwyciwszy za drut, ciągnący się. po 
ziemi, ściągnąć aerostat wraz z podróżnikami na 
ziemię. Ale pp. Hourst, Dax i Dibos i to pize- 
widzieli. Drut mieć będzie na końcu, przytwier­
dzonym do balonu, cewkę Rumkorffa. Jedno za­
kręcenie korbą, a piorun sztuczny spłoszy zu­
chwałych, którzy ośmielą się dotknąć tajemnicze­
go drutu. Dzięki temu urządzeniu, balon bezpie­
cznie dążyć będzie do celu z szybkością 15 ki­
lometrów na godzinę. Jeszcze jeden szczegół cha­
rakterystyczny. „Leo Dax“ zamiast balastu we­
źmie znaczny zapas butelek, pomalowanych na 
czerwono, wypełnionych płynem, zdatnym do pi­
cia, a nie ulegającym zepsuciu pod wpływem 
gorąca, jak woda. Gdyby wiatr, eo zresztą jest 
nieprawdopodobne, przestał dąć i gdyby aeronau- 
tom przyszło wylądować na jakiemś pustkowiu, 
naprzykład w pustyni libijskiej, butelki czerwo­
ne, rzucane od czasu do czasu, wskazywać będą 
drogę powrotną do punktu wyjścia, a w ostate­
czności dostarczą nieobfitego co prawda, lecz krze­
piącego i pożądanego chcćby w najmniejszej ilo­
ści napoju. Rada municypalna m. Paryża uchwa­
liła subsydyum dla oficerów francuskich, pra­
gnących w dziejach aeronautyki nową, a cieka­
wą zapisać kartę.

l i i i  litsraclo-artFstKM
Teatr letni. Wtorkowe przedstawienie 

w teatrze letnim komedyi Mozera „Kawaler z 
fiołkami" utrzymywało bez przerwy w wesołym 
nastroju dość licznie zebraną publiczność, która 
nie szczędziła też oklasków wybornej grze p. 
Woleńskiego (w roli tytułowej), panny Czapliń­
skiej (Wanda), panny Ogińskiej (pani Dzikow­
ska) wreszcie pp. Szymborskiego (pułkownik 
Rembowski) i Antoniewskiego (Alfred Zawilski). 
Całość świadczyła o umiejętnej i starannej re- 
żyseryi, zastosowanej do wymagań nawet wybre­
dniejszej publiczności.

Dzisiaj: „Ciepła wdówka" M. Bałuckiego.

„Córka niedźwiedzia". Aleksander 
Briickner, zajmujący dzisiaj posadę profesora li­
teratury słowiańskiej w berlińskiej wszechnicy, 
znany zaszczytnie z badań historycznych i stu­
dyów na polu literatury dawnej Polski, ogłosił 
świeżo w Przeglądzie Polskim szkic hi­
storyczny z X wieiru p. t „Córka niedźwiedzia". 
Córką niedźwiedzia jest Mieszkówna, córka króla 
Mieczysława I, którego imię profesor Bruckner 
prostuje, wywodząc je od wyrazu Mieszka, czyli 
Miszka, a więc od przezwiska: „niedźwiedź",
Miś, tak jak dziś jeszcze nieraz niedźwiedzia u 
nas nazywają. A mianowicie Aleks. Bruckner 
twierdzi, iż książę na Gnieźnie i Kruszwicy na­
zywał się właściwie Mieszkiem, zaś imię Mie­
czysław nadanein zostało później i to całkiem 
dowolnie. Córka owego Mieszki, Mieszkówna, 
wydaną została za E ryka, króla Swijów 
(Szwedów) poganina i w nowej swej oj­
czyźnie otrzymała imię Sygrydy. Wisłą, mo­
rzem, na Gotland i Birkę, handlowe miasto 
nad jeziorem melarskiem położone, jechała mło­
da królewna do męża. Po śmieiei Eryka, wy­
szła za mąż za Swejna (Ottona), księcia duń­
skiego i z nim miała syna Knuda (znanego pod 
zlatynizowanem imieniem K»nuta), wnuka króla 
Mieszki, a siostrzeńca Bolesława Chrobrego. Po 
25 latach, przybyła Mieszkówna do Gniezna, do 
Chrobrego, poczem znów wróciła do Danii i 
pochowaną została prawdopodobnie w Roskildzie. 
Od miasta handlowego. Birki, pochodzi, zdaniem 
prof. Brucknera, prastara nazwa m iary: berko- 
wiec, będącą jeszcze dziś w użyciu na Rnsi.

H. K. T. Pod tytułem powyższym — 
jak donosi Nowa Reforma — pisze dr. German 
sztukę, osnutą na tle walki bakatystów z Pola­
kami w Poznańskiem.
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(Lichwa i oszustwo).
Telefoniczne sprawozdanie „Gazety 

Lwowskiej'1.

Kraków, 28 lipca.

Przed tutejszym trybunałem karnym pod 
przewodnictwem p. radcy Klemensiewicza, roz­
poczęła się dzisiaj rozprawa przeciw Natanowi 
Blumenkranzowi, lat 58 liczącemu, izraelicie, 
ojcu 8 dzieci, handlarzowi starzyzny, oraz przeciw 
żonie jego Fanie z Ofneiów Blumenkranzowej. 
Natan Blumenkranz oskarżony jest o to, że we 
własnej sprawie karnej, o występek lichwy się 
toczącej, świadków do złożenia w sądzie na jego 
korzyść fałszywych świadectw nakłonić się sta 
rał, co stanowi zbrodnię oszustwa, a dalej o to, 
że w Bochni w ostatnich kilku latach zawierając 
w sposób zarobkowy interesa kredytowe z mie­
szkańcami m. Bochni i okolicy, w bezprzykła­
dny sposób wyzyskiwał przy udzielaniu i prze­
dłużaniu im kredytu znaną mu konieczną po­
trzebę i stan psychiczny biorących kredyt a to 
w ten sposób, że kazał sobie przyrzekać i

świadczyć korzyści majątkowe, które zdolne były 
sprowadzić lub przynajmniej przyspieszyć ruinę 
majątkową tych osób, co stanowi występek li­
chwy z §. 1 ustawy z dnia 28 maja 1881.

Oskarżoną też jest Fanie z Ofnerów Blu- 
menkranzowa, żona Natana, o to, że w sprawie 
karnej przeciw jej mężowi o występek lichwy w 
sądzie powiatowym w Bochni prowadzonej, świad­
ków do złożenia w sądzie fałszywego świadectwa 
na korzyść męża nakłonić się starała, co sta­
nowi zbrodnię oszustwa.

W motywach podnosi akt oskarżenia, że 
Natan Blumenkranz od lat kilku urządził i pro­
wadził w Bochni zakład zastawniczy, w którym 

rzyjmował zastawy i udzielał na nie drobne 
pożyczki, wymawiając sobie i ściągając od dłu­
żników wygórowane procenty. Na prowadzenie 
zakładu nie posiadał koncesyi i nie opłacał po­
datku, mimo, źe przedsiębiorstwo przynosiło mu 
kolosalne korzyści, wydobywane z najbiedniej­
szej ludoości m. Bochni i okolmy. Obwiniony 
zaprowadził sobie druki na różowym papierze, 
wedle których dotycząca partya, przynosząca do 
niego zastaw, rzeczy swe miała mu właściwie 
sprzedawać z prawem odkupu w terminie wy­
znaczonym, lecz obwiniony sam przyznaje — jak 
twierdzi akt oskarżenia, że druki rzeczone wy­
pełniał raczej dla porządku i swojego zabezpie­
czenia, lecz że interesa przez niego zawierane, 
były pożyczką, a nie kupnem — sprzedażą.

W zasadzie pobierał obwiniony 10 ct. pro­
centu od 1 zł. na miesiąc, co czyni 120 zł. od 
100 zł. roczuie; akt oskarżenia przytacza długi 
szereg biedaków, którzy płacili taki procent. 
Obwiniony tłómaczy się, jak zaznacza akt oskar­
żenia, że w pobieranych przez niego miesięcznie 
kwotach, mieścił się nie tylko procent od wy­
pożyczonej sumy, ale nadto wynagrodzenie za 
fatygę i mitręgę przy przechowywaniu i ukła­
daniu fantów. Według aktu oskarżenia, pobie­
rał on jednak jeszcze wyższe procenta i tak: od 
dyetaryusza sądowego, Kazimierza Hubricha po­
bierał po 40 ct. od 2 zł. miesięcznie, co czyni 
240 zł. od 100 zł. rocznie; ud Stefana Ulmana 
pobierał po 10 ct. od 1 zł. miesięcznie, procent 
z góry strącał, a później jeszcze drugi raz pro­
cent płacić sobie kazał. Wszyscy jego dłużnicy 
podają, że do zaciągania pożyczek u obwinionego 
i płacenia mu lichwiarskich procentów zmuszeni 
byli nędzą i krytyczną potrzebą, o której obwi­
niony wiedział i krytyczne ich położenie wyzy­
skiwał.

W toku dochodzenia karno - sądowego w 
Bochni obwiniony i jego żona w zamiarze uda­
remnienia śledztwa namawiali świadków do zło­
żenia fałszywego świadectwa przed sądem, już 
to obiecując im nadal pieniędzy pożyczać, już 
pod innymi pozorami. 1 tak, przytacza akt oskarże­
nia, iż prosili Teresę Borkowską, aby zeznała, Ż6 
od Blumenkranza tylko kwotę 6 zł. pożyczyła 
i że Blumenkranz od niej żadnych nie pobierał 
procentów. Świadek Leon Siepiera podaje, że 
u Blumenkranza zastawił ubrani^,1 na które 
otrzymał kwotę 3 zł. i przez czas 11 miesięcy 
od owej kwoty 3 zł. po 30 centów eo miesiąc 
płacił. Na prośbę Blumenkranza podał obwi­
niony przy przesłuchaniu w Magistracie bo­
cheńskim, że rzeczone ubranie było tylko przez 
miesiąc w zastawie; prosił też Blumenkranz 
świadka, aby tak samo fałszywie w sądzie ze­
znawał, gdy sprawa tam przeszła. Świadkowi 
Michałowi Rynczarskiemu oddał obwiniony bez 
zwrotu pożyczonych pieniędzy zastawiony zega­
rek, oświadczając, że pieniądze pożyczone może 
zwrócic później, lecz za to zobowiązanym będzie 
w sądzie zeznać, że zegarek nigdy w zastawie 
nie był. Podobnych przykładów podaje akt 
oskarżenia szereg.

Po odczytaniu aktu oskarżenia rozpoczęło 
się przesłuchanie obwinionych.

Obwiniony Blumenkranz przyznaje się do 
zarzuconych mu aktem oskarżenia czynów, a w 
szczególności do pobierania wysokich procentów 
i nakłaniania świadków do fałszywych zeznań. 
Obwiniony zrzeka się policzonych sobie procen­
tów na rzecz poszkodowanych, którym to odtrąci 
od sumy dłużnej. Żona jego, Blumenkranzowa, 
nie poczuwa się do winy.

Świadkowie zeznają szczegółowo, że pła­
cili wysokie procenta obwinionemu, i że nakia- 
niał ich do fałszywych zeznań. Na pytanie 
przewodniczącego rozprawy, co ma na te zezna­
nia odpowiedzieć,, obwiniony mówi: E s stimmt!

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratoryi 
Państwa p. Chwalibogowski, —• oskarżonego 
broni adwokat di. Szalay.

Kraków, 28 lipca.

(G w ałt publiczny).

(Telefoniczne sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

Pod przewodnictwem p. radcy Ursela od­
była się dziś rozprawa przeciw Piotrowi Biał­
kowi, lat 22 liczącemu, stanu wolnego, wyro­
bnikowi, oraz przeciw Janowi Bujakowi, lat 18 
liczącemu, wreszcie przeciw Jędrzejowi Grzesia­
kowi, parobkowi, lat 22 liczącemu, obwinionym 
o zbrodnię gwałtu publicznego.

Akt oskarżenia podnosi, że wieczorem dnia 
21 czerwca b. r. wracał Aron Kreiswirth z Za­
kliczyna do Wojnicza, a zatrzymawszy się kró­
tko w karczmie Izaka Sauerstroma w Wielkiej 
wsi, około godziny 10 wieczorem udał się w 
dalszą drogę do Wojnicza. W odległości około 
2 kilometry od karczmy Sauerstroma usłyszał

Kreisw irth, źe ktoś goni za nim, przy 
więc kroku, lecz w końcu stanął z powodu i ^  
czenia i zobaczył około siebie obwinionych, 
zbrojonych w kamienie i kije. Obwiniony * 
drzej Grzesiak, trzymając w ręce dwa w'® 
kamienie, zbliżył się do K reisw irtha, zamier j  

się na niego kamieniem i zaw ołał: dawaj j i  

niądze ! —  przyczem oświadczył, źe kam16® 
w ręce trzymane są na niego, jeżeli nie wy 
pieniędzy. Równocześnie towarzysze Grzesia 
dwaj inni obwinieni podnieśli kije na^Kr® 
w irtha, grożąc mu takowymi. Te pogróżki wsr^ 

zdała od domów mieszkalnych i t°chów.nocy,
czasie panujących przeciw żydom r o z r u  

zdolne były wzniecić u Kreiswirtha uzasad 
na obawę i przestrach, a dowodem tego os 
liezność, źe wydał napastnikom swój szczÛ .^ 
zapas pieniędzy w kwocie 2 z ł , byle tylk° 
cało.

Podczas przesłuchania obwinieni wyPie 
rają się zarzuconego im czynu.

Po przeprowadzonej rozprawie 
włościanie zostali uwolnieni, albowiem świ® 
Kreiswirth nie mógł zeznać, czy ci właśnie w 
ścianie byli napastnikami, tern bardziej, że naP 
odbył się w nocy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stan zasiewów w Galicyi według SP 

wozdań otrzymanych do dnia 15 lipca P1^  
Rolnika jest następujący: Żniwa pje, 
częte w niektórych okolicach (Jarosławs 
Przemyskie, Radziechowskie) już w 
szych dniach lipca, odwlokły się w sku _
słoty do drugiej połowy tego IH,ieS'^e- 
Deszcze wpłynęły niemniej na zbiór 
paku. Zewsząd donoszą, że rzepak 
ziony moknie w snopkach i porasta. W' • 
na dobry plon ozimin wogóle pogorszyły < 
Zboża co bujniejsze wyłożone, dojrzę 
będą nierówno, sprzęt będzie utrudnm > 
nadto jeszcze donoszą z wielu okolic ° P J 
wieniu się rdzy na pszenicy już po okwi 
niu. Jarzyny przeważnie poprawiły się P j 
deszczu i stan ich dotąd dobry. ,7,7 nie. 
mierny, na niższych położeniach zoł 
Siana zebrano dzięki zimnej wiosn o i P., 
susze czerwcowej mniej o 30 —  50 pro- ^  
w roku poprzednim, a skutkiem słoty 
ostatnich ucierpiała wiele i jakość, 
obraz dają sprawozdania z Podola poło 
wego. Donoszą naprzykład z Kopeczya 
„Żniwo żyta rozpoczęto dnia 14 Rpca‘ Na­
dziewany obfity namiot. Pszenica ^ai u0ża 
dnie dotrzymała, nie poległa. Jaro p 
i ziemniaki wyglądają po deszczujzaą 
niająco". Podobnie ze wschodnich o k o li g ^  
skich, z Kut, piszą: „Stan zasiewów P. ^  
stawia się nadzwyczaj dobrze. Deszcze ^  
rze gradowe dotąd nas omijały; gZjy“. 
zbiór tegoroczny wynagrodzi rok przo

Rozpisanie licytacyi. Izba ha^ Dy.,,i), 
i przemysłowa zawiadamia interesów ^  
iż król. rumuńskie ministerstwo 16
dział intendantury) rozpisało u 1?^ j-cy- 
sierpnia b. r. o godzinie 4  popoH 11. roCz- 
tacyę celem dostawy 6300 w o rk ó w  -erpjiia 
nych z płótna, zaś na dzień 31 s* „ u* 
1 8 9 8  o godzinie 4  popołudniu lieytą X 
dostawę 130.000 chustek do nosa. . joQeg0 
te odbędą się w zabudowaniu wymj® 
ministerstwa (oddział intendantury)-

• d la h®”Zniżenie taryfy kolejowej wje- 
wozów. Odpowiednio życzeniom, J^-w ej, 
dzianym na zgromadzeniach R a d y k   ̂ naj- 
koleje państwowe, porozumiawszy s^ a{,nycbi 
ważniejszymi zarządami kolei Pr^fUCznyc^ 
przyznały transportom nawozów sz jeb 
oraz materyałom surowym, służący s-el-ńpD 
wyrobu, zniżenie, począwszy od 
1898 roku. __________

która
Rada rolniczo-przemysłowa, zPr

w ostatnim tygodniu po ra P10' tuowafll.a 
brała się w Wiedniu, po nkonsy na)' 
się odroczyła swe obrady do msl gjg po- 
prawdopodobniej we wrześniu zbier ^  ^y- 
nownie. Tymczasem zaś w ciąg ^ przjl 
znaczeni referenci będą pracowali 
dzielonemi im kwestyami," w sz ra0ai, ( 
nad aktualną sprawą ugody z eksp°r*jUj 
środkach podniesienia przemysłu sok
Referaty swoje przedłożą n isfinp hę- 
cyora, a następnie obradowa^ na 
dzie pełna Rada.

.  mi®'
* Wyrób wódki w Galie i0»

siącu czerwcu r. 1898 ^ y * ar^°„r0bu oznaj 
gorzelniach ogółem 558.930 do /„ y jo  W ? 
mionych stopni alkoholu. Mianowi j0ffski
chu gorzelń: w okręgu skarbowym a kiff /
25 (140.548 stopni alkoholu), » tfVrnoPal
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^o w sk im l8  (102.518), krakowskim 1 (4.000), 
lwowskim 3 (10.950), Samborskim 2
(5.700), tarnowskim 1 (3.600), przemyskim 
° (26.918), wadowickim 1 (1.755 stopni 
alkoholu),

*** Wyrób piwa w Galicyi. W mie­
l c u  czerwcu 1898 ogółem było w ruchu 
114 browarów, w których wywarzono 86.174 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 11 
było w ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie 
wywarzono 2.302 hektolitrów i w okręgu 
brodzkim 13 (7.031 hekt.), rzeszowskim 7 
(2.933 hekt.), tarnopolskim 10 (5.446 hekt.), 
stanisławowskim 7 (5.041 hekt.), wadowi­
ckim 7 (8.921), sanockim 7 (3.211 hekt.), 
nowosądeckim 5 (2.530 hekt.), czortkowskim 6 
(1.502 hekt.), Samborskim 6 (1.668 hekt.), 
krakowskim 5 (3.400 hekt.), lwowskim 5 
(4.818 hekt.), tarnowskim 5 (16.482 hekt.), 
Mzeżańskim 3 (1.894 hekt.), przemyskim 4 
(4.744 hekt.), żółkiewskim 2 (285 hektoli- 
taów). W mieście Krakowie 3 (4.392 hekt.), 
We Lwowie 2 (7.110 hektolitrów).

*** Produkcya i sprzedaż soli. W mie­
siącu czerwcu 1898 wynosiła produkcya soli 
w Galicyi 143.575 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 117.024 cent. metr. W tym samym 
Miesiącu r 1897 wynosiła produkcya 144.044 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 108.083 
cęntr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu czerwcu 1898 r. wyprodukowano o 469 
centr. metr. mniej, a sprzedano o 8.941 cent. 
Metrycznych więcej niż w tym samym miesiącu 
r- 1897.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1255 do 13-60, loco Ołomuniec 
l l '7 5  do 11-85, loco B erno-W iedeń 11-85 
ho 1195, na listopad loco Aussik 12-50 
ho 12-55, cukier w kostkach primi 37-37l/ł 
ho 37-50, secunda 87-121/, do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-50 
hy 19-80. Nafta kaukazka transito Tryest 
4'75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 18 50 
ho 1 9 -_ .

T a r g  z f a o £ ® W 'f .

Lwów, 28go lipca. Pszenica 11-— do 
fł'50 , żyto 9‘— do 9-50, owies 8'20 do 8'40. 
|§czmień — •— do — -— , pastewny 6-50 do 

groch got. 8-50 do 9 75, wyka 6‘— do 
.75, nasienie lniane — •— d o — ■— , nasie­

nie konopne — •— do —■•—, bób —•— do 
r~'—, bobik 7-— do 7-20, hreczka 9-—  do 
h'50, konieczyna czerwona galicyjska —•— 
ho — •—, biała —•— do — •— , tymotka 

— do — , szwedzka —•— do —•—, kuku- 
jMdza stara — •— do — , nowa 5-60 do 
"‘70, chmiel stary -—*— do —*— , nowy 
ta 56 kilo 50-— do 65-— , rzepak 10'90 do 
4 '25, groch pastewny 7-— do 7-2b.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17-— 
ho 17-50, na term in 14-25 do 15-25, wa- 
tanty —•— do —•— .

OSTATNIA POCZTA

. Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania, 
ja* z Londynu donoszą, wzięła w poniedzia- 
Jta udział w obiedzie u królowej Wiktoryi 

Osbornie.

. P. M inister wojny generał kawaleryi 
Jtaieghammer udał się we wtorek po połu­
dniu z Wiednia do Ischl.

Na wielkim festynie „gimnastyków11 
11 eMieckich w Hamburgu przemawiał w 
tajeniu przybyłych z Austryi 850 niemie- 
kich gimnastyków poseł do Eady państwa 
l0uffiann i oświadczył, że „przybyli do 
atnburga, ahy nabrać otuchy do dalszej 
alki w obronie „zagrożonej11 niemczyzny w 
nstryi i że ich łączy ścisły węzeł z niemie- 
. Mi braćmi w cesarstwie11. W imieniu 300 

ptaiuieckich gości z W. Ks. Poznańskiego, 
pis Wschodnich i Zachodnich przemawiał 
. eJaki dr. Schlee, wzywając niemieckich 

I^Mnastyków do pomocy w obronie „zagro- 
nych“ wschodnich kresów.

eh • Beputacya gimnastyków austryackich 
Mała złożyć hołd księciu Bismarckowi, ale 
e została przypuszczoną do księcia.

^  Wiadomości o stanie zdrowia ks. Bis- 
s rcka są mocno sprzeczne. Gdy jedne pi-
i a twierdzą, że wywołuje on zaniepokojenie,
Piło Ŝ z^’ ze P°g°rszenie wcale nie nasta­

ją Berliński Local Anzeiger dowiaduje się
0 Prot Schweningera, iż alarmujące wieści
Bvł zhr °wia księcia są bezpodstawne.

kanclerz przepędził noc onegdajszą do- 
e a wczoraj rano wstał z łóżka, 

jgi., Br. Schweninger dodał, że obecnie wy-
ra I a do Saksonii, czegoby nie uczynił w
8(Wa 4a^ eg°ś bezpośredniego niebezpieczeń-

^iem iecki „związek11 rolników poniósł

dotkliwą stratę. Onegdaj umarł w majątku 
swym Dollingen pierwszy przewodniczący 
związku, znany poseł Plótz. Był to niezwy­
kle zręczny i ruchliwy agitator dla celów 
„związku11, a jakkolwiek w ostatnim czasie 
powaga jego mocno się zachwiała, mimo to 
wpływ jego w sprawach agrarnych w Niem­
czech był bardzo znaczny.

Z Petersburga donoszą do Pol. Corr., 
że obiegające od pewnego czasu po dzienni­
kach zagranicznych niepokojące . pogłoski 
o stanie zdrowia carowej są zupełnie bez­
podstawne. Stan ogólny carowej jest nor­
malny, nie ma też mowy o jejj wyjeździe na 
fcuracyę za granicę.

Cała prasa rumuńska podnosi znaczenie 
odwiedzi;! króla Karola w Petersburgu. W i­
zyta ta umocni przyjaźń obu państw, za­
wartą na polu walk.

Paryski Journal Officiel ogłasza dekret, 
pozbawiający Zolę tymczasowo godności ofi­
cera legii honorowej. Dekret opiewa :

„Zważywszy, że Emil Zola przez swe 
zachowanie zwiększa jeszcze doniosłość po- 
twarzy, których wyjątkową doniosłość mógł 
z łatwością ocenić i które głęboko poruszy­
ły wszystkie um ysły; zważywszy, że z po­
wodu tych oszczerstw został on skazany na 
karę najwyższą, jaką kodeks przewiduje, ale 
ponieważ tu wyrok ten, wydany zaocznie, 
nie jest dotychczas jeszcze prawomocnym, 
prezydent rzeczypospolitej postanawia: Emil 
Zola na czas, dopóki wyrok nie stanie się 
prawomocnym, pozbawionym jest praw i 
prerogatyw opinii legii honorowej.11

Bjornson w liście do Frankfurter Ztg. 
cofa swoje poprzednie twierdzenie, jakoby 
kanclerz ks. Hohenlohe porównywał Dreyfu­
sa, „męczennika z Czarnej wyspy11 z umę­
czonym Chrystusem. Bjorson twierdzi, że w 
tym punkcie osoba, od której czerpie infor- 
macye, nie zrozumiała dobrze słów ks. Ho- 
henlohego. Ową osobą,'która udzieliła Bjórn- 
sonowi informacyj, jakie posłużyły mu do 
ogłoszenia listu w sprawie Dreyfusa, ma być 
znany malarz Lenbach. Neueste Nachrichten 
piszą w tej spraw ie: Nasze koła urzędowe 
nietylko uznają niewinność Dreyfusa, ale 
nawet sekretarz spraw zagranicznych ogło­
sił w tej mierze jak najformalniejsze oświad­
czenie. Kanclerz, jako znający dobrze sto­
sunki francuskie, nie może mieć w tej mie­
rze inuego poglądu.

Bjóernson wystosował teraz do dziennika 
francuskiego Temps list, w którym powiada, 
że postępowanie Francyi innym cywilizo­
wanym narodom wydaje się zbrodniczem. 
Francya znajduje się w tej chwili w służbie 
reakcyi, naruszają tam ustawy, polityka przy­
gniata sprawiedliwość, a wszystko to w imie­
niu armii, aby ratować jej cześć i honor 
sztabu generalnego. Atoli Francya powinna 
wiedzieć, że jej sztab generalny tak się 
w oczach Europy i Ameryki skompromito­
wał, że w razie rewizyi procesu Dreyfusa, 
nie miałby już nic ani do zyskania, ani do 
stracenia.

Prokurator rzeczypospolitej po konfe- 
rencyi z generalnym prokuratorem przed­
stawił sędziemiu śledczemu Bertususowi wnio­
ski w sprawie skargi P icąuarta przeciw puł­
kownikowi Paty de Clam. Bertulus już dziś 
zapewne wyda w tej sprawie orzeczenie.

Z Kairu donoszą: Anglicy przygoto­
wują się żywo do nowej kampanii przeciw­
ko Derwiszom. Głównym dowódcą będzie 
generał Kiczener. Pierwsza i druga bryga­
da wojsk anglo-egipskich, pod dowództwem 
generałów Wuchope i Littletona, w tych 
dniach wyruszają na południe, w kierunku 
Khartumu. Obaj generałowie przybyli już 
do Kairu. Te dwie brygady stanowić będą 
przednią straż. Skoncentrują się one około 
połowy sierpnia w okolicach Shabluka i 
Abu Dir.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 lipca. Wiener Abendpost 

donosi: Ministerstwo skarbu wydało do władz 
skarbowych krajowych reskrypt, mocą któ­
rego komisye szacunkowe mogą przedsiębrać 
własne oszacowania, wbrew uczynionym 
przez podatkujących fasyom, dopiero po po- 
przedniem zawiadomieniu kontrybuentów o 
zachodzących wątpliwościach.

Wiedeń, 28 lipca. Radca Dworu pro­
fesor dr. Dittel zmarł dzisiaj rano.

Berlin, 28 lipca. Według doniesień z 
dnia wczorajszego wieczorem w stanie ogól­
nym ks. Bismarcka nie zaszła żadna zmia­
na. Sen dobry ; o puchnięciu nóg nie ma 
mowy.

B e rlin , 28 lipca. Hamburgische Corre- 
spondenz donosi z F riedriehsruhe: Ks. Bis­
marck przepędził dzisiaj noc bardzo dobrze. 
Spał siedm godzin bez przerwy. Małe opu­
chnięcie sklęsło. lir . Wilhelm Bismarck za­
mierza w sobotę wyjechać z Friedriehsruhe. 
Dr. Schweninger pozostaje przy księciu 
Bismarcku.

Paryż, 28 lipca. Dzienniki potwier­
dzają, że decyzya w sprawie Paty de Clama 
nastąpi w ciągu dnia dzisiejszego. Radical 
donosi: Zola bezpośrednio po procesie wer­
salskim dnia 18 b. m. wyjechał z Paryża.

Paryż, 28 lipca. Agencya R a m sa  
stwierdza pokojową misyę ambasadora Cam- 
bona w Waszyngtonie.

W o j n a .

Madryt, 28 lipca. Oficyalna depesza 
z San Juan de Portorico donosi: Wojska ame­
rykańskie posuwają się w kierunku Yanco; 
stoczyły kilka utarczek, poczem musiały 
cofnąć się do wczorajszych stanowisk.

Hawanna, 28 lipca. Stan rzeczy pod 
Manzanillo niezmieniony. Notablowie ku­
bańscy oświadczają, że przekładają już ane- 
ksyę Kuby przez Stany Zjednoczone nad 
jej niepodległość. W tym ostatnim wypadku 
obawiają się strasznych ekscesów ze strony 
powstańców.

San Jago de Kuba, 28 lipca. Pułk 
wTojska amerykańskiego wysłano do Guantan- 
amo dla zajęcia fortów, opuszczonych przez 
Hiszpanów.

Key W est, 28 lipca. Krążownik „New 
Orleans11 pochwycił i przyprowadził tutaj pa­
rowiec hiszpański, płynący pod francuską 
flagą „Olinde Rodriguez“, który usiłował 
przerwać blokadę pod San Juan de Porto­
rico. Na pokładzie parowca 37 podróżnych, 
oraz zapasy tytoniu i kawy.

Londyn, 28go lipca. Biurolleulera  
donosi z W aszyngtonu: Zawarcie zawie­
szenia broni nastąpi tylko wtedy, je­
żeli dane będą zupełnie obowiązujące gwa- 
ran ey e , że po zawieszeniu broni na­
stąpią rokowania pokojowe. Ponadto musi 
preliminarz traktatu pokojowego zawierać 
ze strony Hiszpanii zobowiązanie do podda­
nia się całemu szeregowi warunków jakie 
Stany Zjednoczone postawią jako podstawę 
rokowań pokojowych.

Dwa najważniejsze warunki, co do któ­
rych rząd Stanów Zjednoczonych już po­
wziął decyzyę, są następujące: niezawisłość 
wyspy Kuby i odstąpienie wyspy Portorico 
na rzecz Stanów Zjednoczonych— atoli obie 
wyspy mają być odstąpione Stanom bez dłu­
gów. Stany nie będą żądały odszkodowania 
wojennego, chyba w razie, gdyby Hiszpania 
dalszym swym oporem naraziła rząd ame­
rykański na wielkie koszta, mianowicie z po­
wodu wysłania eskadry amerykańskiej do 
Hiszpanii i dalszych operacyj wojennych na 
Antylach.

Waszyngton, 28 lipca. Sekretarz w de­
partamencie stanu Day i wicesekretarz w 
tymże departamencie zredagowali już punkta 
zasadnicze, mające stanowić podstawę dla ro­
kowań pokojowych. Mianowicie Stany Zjedno­
czone żądają usunięcia panowania Hiszpa­
nów na Kubie, przyczem sama ludność Kuby 
ma wypowiedzieć, jakiej życzy sobie na przy­
szłość trwałej formy rządowej pod opieką 
Stanów Zjednoczonych ; dalej żądają całko­
witego bez żadnych zastrzeżeń odstąpienia 
Stanom Portorico i uregulowania kwestyi 
filipińskiej z pomocą konferencyi lub ko- 
misyi.

Waszyngton, 28 lipca. Biuro Reutera 
zapewnia, że prezydent Mac Kinley dziś do­
ręczy ambasadorowi francuskiemu Cambono- 
wi odpowiedź na hiszpańską propozycyę ro­
kowań pokojowych. Sądzą, że prezydent zgo­
dzi się na zawieszenie kroków wojennych, 
jeśli tylko Hiszpania zapewni, że czasu za­
wieszenia broni użyje na układy pokojowe, 
oparte na pewnych z góry umówionych, za­
sadniczych punktach.

Nowy Jork, 28 lipca. Z St. Thomas 
donoszą, iż w pobliżu Ponce, na wybrzeżu 
Portorico, wylądowała druga już kolumna 
amerykańska pod dowództwem gen. Broeke.

Przed portem San Juan de Portorico 
ukazała się jednocześnie silna eskradra ame­
rykańska.

Nowy Jork, 28 lipca. Do tutejszego 
Heralda telegrafują z Waszyngtonu: W no­
cie ambasadora Cambona powiedziano: Hi­
szpania przyznaje, że kampania wojenna by­
ła dla niej nieszczęśliwą i sądzi, że nade­
szła chwila poczynienia u rządu Stanów 
Zjednoczonych kroków w celu zakończenia 
wojny. Hiszpania tedy prosi za pośredni­
ctwem ambasadora Cambona o zakomuniko 
wanie warunków, na jakich Stany Zjedno­
czone byłyby skłonne do zawarcia pokoju. 
Cambon zresztą nie mógł powiedzieć prezy­
dentowi Mac Kinleyowi do jakich ustępstw 
gotową jest Hiszpania.

Słychać, że minimum,, na jakie zgodzi­
ł b y  się Stany Zjednoczone, przedstawia się, 
jak następuje: Zupełna niepodległość Kuby 
pod protektoratem Stanów Zjednoczonych, 
bezwarunkowe odstąpienie wyspy Portorico' 
odszkodowanie wojenne, odstąpienie portów 
na wyspach Maryariskich i Filipińskich, ja­
ko stacyj węglowych. Ten ostatni warunek 
jest niezbędnie ważnym dla zawarcia pokoju.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń 
była dziś w południe przerwana; z te­
go powodu nie otrzymaliśmy depesz te­
lefonicznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28go lipca 1898, godzina 

10 minut 30 Akcye kredytowe 358-75, Akcye 
kolei państwowej 358-25, Akcye tytoniowe 
—•75, Anglo - austryackie — , Union- 
bank — • —, Południowej 76 50, Renta pa­
pierowa — •— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 225-75, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98"—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-60, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 58-83, Alpine 
164-60. Usposobienie ustalone.

Wiedeń, 28go lipca 1898, godzina 
2 minut 40. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
164-25, Węgierskie akcye kredytowe 393*50. 
Akcye anglo-austryackie 157-60, Akcye ban­
ku Union 295'— , Kredytowe ziemskie 449 10, 
Kredyty 358-50, Akcye kolei południowej 
76’50. Losy tureckie 59 55, Akcye kolei 
państwowej 358-60, Akcye kolei Lwowsko- 
Gzerniowieckiej 291-75, 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 97-60, 
Akcye tytoniowe 135-50, węgierskie obliga- 
cye indemnizaeyjne 97 80, Akcye kolei Eben- 
tal 262 50, Akcye banku dla krajów koron­
nych 225-— , 4-proeentowa węgierska renta 
złota 120-80, Akcye banku związkowego 
264 75, Rubel papierowy 1-27-50. W ęgier­
ska renta papierowa 99-— , Rimurania 252 25. 
Usposobienie ustalone.

Giełda zagraniczna, dnia 27go lipca
1897 r. godzina 4 minut 45. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-17, lombardy — ■— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-10, 
Akcye kredytowe 224-75, Polskie listy zasta­
wne — •— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — -— , Austryackie 
banknoty 170-— , Lombardy 33 40 (Jsposo- 
nienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 27go lipca
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prorapt. 19 50 do 19.80 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 17 90 do 18 91 
zł, B e r l i n :  przenic*. na wiosnę — — zł. 
—•— zł-, żyto —•— do — •— zł., spiry­
tus 54 90 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 53-70 zł.

Odpowiedzialny redaktor ARSl ErfiGllGWjGClI,

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską11

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 8 zł., poczta B 
a ł .;  ówierórocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 8 zł., pocztą 
4 zi.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
iego m iesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 et.

Prenum eratorow ie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od i  
lipca do końca grudnia), o trzym ują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
te k  m iesięczny do Gazety Lwom kiej 
b e z p ł a t n i e ;  ów ierćr oczni zaś i 
m iesięczni za do p ła tą : pierw si 75 et., 
drudzy 30 et. Przewodnik, p renum e­
row any osobno, kosztuje rocznie 4 
alt., półrocznie 2 zlr., ów ierórocznie 
i  zlr.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenum eraty.
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To w a rzystw o  akcyjne Compagnie Com- 
merciale Franęaise w  Paryżu

ogłasza niniejszem, że Wgo Kazimierza Szum­
skiego, k. pruskiego radcę górniczego w Bo­
rysławiu zamieszkałego, w myśl s r t .  IV. ces. 
rozp. z d. z 29 listopada 1865 N. 127 dz. 
u. p. wyłącznym reprezentantem tegoż towa­
rzystwa dla królestw i krajów, reprezentowa­
nych w radzie państwa, ustanowiło i że w y­
sokie e. k. Namiestnictwo ustanowienie w mo­
wie będącego reprezentanta reskryptem z d 
28. marca 1S98 1. 16832 do wiadomości 
przyjęło.

Borysław, dnia 1. lipca 1898.

awiadamiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłączne zastęp­
stwo dla Gralieyi i Bukowiny

kół „Humber“
z

U
z fabryk

StOHl
oddaliśmy firmie

M. Gustowicz i Sp.
we Lwowie,

ulica Akademicka 1. 3.
II u m  b e r  & C o Ł d d .  

Beeston Wolverhampton, Coventry 
E n g la n d .

P r s y j e c h a l ł  «Je L w o w a
dnia 28 lipea 1898 
HOTEL GEORGE.

PP. M. br. Błażowscy z Nowosiółek, T. hr. 
Dzieduszycki z Niesłuehowa, J. hr. Mętiński z Du­
kli, K. hr. Czosnowski z Wołynia, L. hr. Ledo^how- 
ski z Rossyi, J. Jabłonowscy z Zagwoździa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W Wróblewski z Warszawy, A dr. Ski- 

śniewioz z Dalmaeyi, K. Buszczyński z Wasszawy, 
Br. Jorkasch-Kooh z Wiednia, A. Reitzenstein z Koń­
skiego, T. Tobis z Gorlic.

Muzeum im ienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

oeiąg D o Lw ow a p rzych od zą:

1-30

1-50

2T5

2-30

10-35
10-45

1-01

1-40

S-45

9-39

9-45

9-55

U W A G A :

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krnkowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolnngu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 

7-30 Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie
7’40 Z Janowa
7-50 Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
7'55 Ze Sokala i Rawy ruskiej
8.05 Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja
115 Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
■05 Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez

Tarnów o i 15/6 do 15/„ włącznie) z Mezó Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan, Suezawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/7 do sł/8 włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiee, Sere- 

thu, Korósmezo, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyezyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko­

pyezyniec, Brodów na dworzee główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzee Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzee główny 
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1I 6  do sl/s wł. i od 16/9 do so/9 wł. codziennie 

od 1U  do 15/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuehowie tylko od 8/s do 30/6 wł i od 18/a do n /8 wł.
Z Brzuehowie tylko od 1, do 15/8 wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od */, io  S0/9; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od ‘/a io  15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzee Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałaeu), Suezawy, Kimpolungu, Ra­
dowiee, Czudyna, Korósmezo, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzee główny 

Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w ezasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego.

5-00

5-25

5-40

5-55
T T S

7-57 I

8-12 
8-31

8-53
9-10

10-30
12-15

Pociąg 1

6.05

6-15

i-35

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

lv20
630
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-271

Z e  Lw ow a od ch odzą:

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez R z e s z ó w ,  Wieliczki 

Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Korósmezo, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/7 do 3 i /„  wł. Kałusza, B o ry s ła w ia ,  

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Hnsiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suezawy 
Do Janowa od */, do 15/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworea Poizam. 
Do Brzuehowie tylko od 8/5 do l l / s  wł. w niedziele i święta 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez R ze szó w  
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od */6 do s"/9 w ł.; do Borysławia-!
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od 8/6 do L i / 9  wł.
Do Brzuehowie tylko od 8/6 do u /9 włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od 1/s do 15/8 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, W a r s z a w y )  Mezó- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/6 do I5/» wł. 
Do Tarnopola z dworea głównego 
Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworea Podzamcze
Do Janowa od ’/B do 3I/5 i 18/9 do 30/9 wł. codziennie; od %  

do 1b/9 wł. w niedziele i święta 
Do Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowieei 

ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Cliabówki, Orłowa przez Rzeszów, C h ab ó w k i, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyuia- 
łowa, z dworea głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyw*- 
łowa z dworea Podzamcze

Nocne" godziny od 6 wieczór do 5‘59 rano objęte sątTustem i ramkaini 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maia w Hotel1
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

. w 
wszelkie®0

C e  n  n  i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 28 lipea 1898.

1, A koye za  aztnkę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. ęo 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszo wie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L iaty zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ „ „ 4 y / 0 „los. w 50 1
n n  „ 4°/o „ „w60 l.po 200 K. o
„ kraj. 4ł/,°/o w. a. los. w 511. t*. 
n „ 4°/o W. a. los. W 57 1. o 

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza ®
em isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 ^  
ios w 411/, lat . . . . ® 
4°/0 los w 56 lat. . . . - !

III. Obligl za 100 zł. s

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ** 

„ „ 4\« /o (3.em.) 3
Kolej, lokalne dtto 4•/, po 200 kr. -w 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ 4°/0 wa. z roku 1891 0 
n 4°/o PO 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . L osy.

Miasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . , .

V. M onety.
Dukat ce sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . .

płaeą żądają 1 
walutą austr. I 

zł. et. zł. et.
21u.— 213.-

291 -  
373 -
200 -  
200 -

294 -  
383 -  
210 -  
210 -

255 - 260 -

110 10 
100 30 
96 50 

100 80 
98 -

110. 80 
101 -
97 20 

101 50
98 70

97 50 98 20

97 70 
96 20

98 40 
96 90

98 -  
102 50
102 30 
100 50
97 50

103 -

98 70 

101 20

98 —
96 20

98 70 
96 90

86 50 
49 -

28 50

5 60 
9 49 
9 47 
1 20 

126 50 
58 50

5 70 
9 59 
9 57 
1 25 

127 50 
59 -

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 lipea 1898.

A. O gólny d ług państw a, płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad...................................  101.80 102.—
luty-sierpień................................... 10165 101.85

Jednolity dług państwa w srebrze
styczen-lip iec .................................. 101.60 101.80
kwieeień-październik........................ 101.60 101.80

płaeą żądaj ą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.50 165.50 

„ „ 1860 po -500 zł. wa. 5 pr. 141.40 142.40
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .161.10 102.10
„ 1864 po 100 zł. . . . 192.2 i 193.25

„ „ 1864 po 50 zł. . , 192 25 193 25
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre.................................... 150.25 151 25

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre........................121.65 121.85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.40 101.60

C. O bligaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.30 100.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 55/« pr.(ostemp.
akeye) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor.4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 p r....................

Obligaoye pierwszeństwa
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r .  1895 za 200

kor. 4 pre.......................... • . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre..........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r......................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre.................................. 120.75 120 95
obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.35 101.35

„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4°/0 189 — 139.75
„ poż. premiowa za 100 zł. . 158.— 159.—

za 50 zł. . . 157.25 158.25
E. O bligaoye indemnizaeyjne.

Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 96.60

F . Inne publlozne pożyozki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.................................................128.75
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...........................  97.65 98.65
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . .  10280 10380

120.40 121.40

128.25 129.25

99.50 100.50

211.25 21 2 .-
(kolejowe).
113.10 114.10
133.— — —

99.80 10 j  80

100.10 101.10

98.45 99.45

99.25 100.25

99 25 100.25

119.50 120.50

98.25
97.60

129.75
110.60

Gal poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
n  a  ii » 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889zal00zł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pre..............................   .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G« L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom,).

Angło Austr. banku los. w 301. 41/spr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr.

„ „ obi. prem.zr,18803pr.
„ „ „ „ » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
,, los. 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr.
„ „ n „ „ 6 0  lat za 200
koron 4 pr........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51V, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emissya 5 p r.............................   .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. los. 57‘/s 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Anstro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H. Obllg&oye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 p r ..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Kolei półn. ees. Ferd. em. z r,18864pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4pr.

„ „ „ „ „ ! 8914Pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 

zł. 4 p r..............................................
Kolei Kwów-ezern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 p r..............................................
Gai. Koi. lok. wsehodn. za 100 zł. 4pr.
Węg. gal. Kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ 1887za 200 zł. 4pr.

Jo L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł- mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .

płaeą żądają

97.60 98M0
97.80 98.80

95 80 96.60

35^— 3 6 '-
59.40 59.90

i listy dłużne

98.50 99J0
121.25 122.25
117.75 118.50
105. 105.75
96.60 9 7 .-

110.10 111. —
100.20 101.—

96.75 97.50
97.30 97.60
9 8 .- 98.50
97.75 98 35
9 6 .- 9 7 .-

100.50 101 30

102.20 103.20

100.50 ___
9 8 .- 9 9 .-
97.50 98.50

100.20 101.20

Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

108 .- 109.--
116.40 117.40
100.10 101.10
100.50 101.50
101.— 101.80
100.30 101.30

93.20 94 20

98.85 99.85
99.50 100

108 50 109.50
108.25 109.25
98 30 99 30

6 60 6.90
203.50 204 .-

6 4 .- 65 —
165.— 1 7 5 .-

29.75 30.75
2 7 .- 2 8 .-
23.— 2 4 -
66 — 6 7 .-
19 80 20.40

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. are. ńudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mb.....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100zł.mk.41/,pr
„ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk.....................

płaeą
10.40
26.50 
8 1 .-  
28.25
79.50 
5 0 .-

1 6 5 -
73.—
5 8 .-

żądaJ4
Ll.-'-
27.50 
8 2 -  
29.26
80.50 
54."

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1428.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 35'i.25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 394.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 380.—

„ „  dla handlu i przem. 200zł. 210.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 225.40

„ Austro-węg. 600 zł..................  908.—
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 294 — 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.25 
Zivnostenska banka 100 . . . .  12875

L. A koye Przedsiębiorstw t r a n s p o r t o w y c h  

Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł.

157.76

3ó8.76 
395.-" 
765." 
383." 
2l2-"  
225.9° 
912." 
295'' 
133.-7 
129 6°

„ „ „ akeye zakład. 200 zł.
Koiei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk.
Kołomyj, kol. lob. (ake. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wschodn.-galic.-lobaln. 200 zł.
„ państwowyeh 200 zł....................
„ pełudniowej 200 zł.....................
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk.

16 5 .-
3420." 3440

2 9 2 .-
1 9 6 -

213.50
4 8 8 .-

293.'

214.6°
4 9 0 ''

M0 A koye Przedsiębiorstw przemysłowych-

e.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

W. W  e k a 1
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fran..........................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. .
Nmnieckie b a n k i .........................
Włoskie b a n k i ..............................
Franeuzkie banki ....................
Szwajcarskie banki . . . .

W  & 1 a t  y .

3 1 4 .-

163 35 
73 7 .-  
688. -

172.'-

58.82
119.95

47.55

316-'

163 8 ' 

741-'

174.

44.15 

4742

° «
Dukat ce sa rsk i......................  5.66
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —• "
2 0 - f r a n s ó w k a ...................... 9.53
2 0 -m a rk ó w k a ............................ 11.75
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ...........................— ■"
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.80
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.17
Ruble  ..............................  1.36

58.92

4,7.6°

44 .2 ’

47.6°

5.68

" a !  4 
1L7°

68-544.27
1.27

Wobec wysokiego kursu rent austryackich i w ęgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk., Listy zastawne Banku 

krajowego i Listy zastawne Banku hipotecznego.

1 1 ■ ¥ Dom bank°wy i Kantor wymiany . .
1 » j E a I  ł  L l l i C n  Wszelkie zlecenia z prowincyi wykonywuj6

odwrotną pocztą. 3



Licytanye.
L. cz. E 2|98 (6) (4651 3— 8)

Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­
ści w Wadowicach, zastąpionej przez p. adwo­
kata dr. Jana Iwańskiego w Wadowicach, od­
będzie się dnia 24. sierpnia 1898 o godzinie 
10-tej przedpołudniem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 lirytacya realności, 
whl 307 ks. gr. gm. Choczma objętej, mało­
letnich Antoniny, Maryanny, Stefanii, Karo­
liny, Józefa i Anieli Bandołów własnej, skła­
dające) się z parceli bud. 148 i gr. J 530/1, 
1530/2, 1531, 1532, 1583, 1534, 1535, 1536, 
1537, 1538, 1539/1, 1539/2, 1540, 1542, 
1543, 1544, 1545, 6820, 6821, 6822, wraz 
z przynależytoścDmi, składającemi się z zasie­
wów i drzew owocowych w ogrodzie.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2027 złr. 22 et., przy 
na eżności zaś na 68 złr 65 ct. a. w.

Najniższe cena wynosi 1397 złr. 25 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie; do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Wadowice, dnia 28. czerwca 1898

L. E 4'98 7 (4652 2 - 3 )
Na żądanie powiatowej kasy oszczędności 

w Wadowicach zastąpionej przez adwokata p. 
dra. Iwańskiego w Wadowicach, odbędzie się 
dnia 30 sierpnia 1898 o godzinie 9-tej przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności whl. 316 gm. 
Choczia objętej, Jana Bryndzy własnej, skła­
dającej się z iwóch parcel budowlanych wraz 
z budynkami mieszkalnymi i gospodarczymi 
i z 15 parcel gruntowych w łącznej prze­
strzeni 16 morgów 1152(Q  wraz z przynale- 
żytościami, składającemi się z 30 drzew owo 
cowych w ogrodzie, 2 wozów o żela nych 
osiach, 1 brony, 1 pługa i obsiewu.

Nieruchomość ta wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 4996 zł. 15 ct. a w. przy­
należności zaś na 157 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 3425 zł. 42 ct. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd ) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, Ania 29 czerwca 1898.

L. 18 138/98 (4636 2 - 2 )
Obwieszczenie.

Opróżniona składownia tytoniu w Żu- 
fawnie będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi.

Składownia ta przydz.eloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. Ma­
gazynu tytoniowego w Stanisławowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne matery^ły ty­
toniowe sześćdziesiąt (60) trafikantów tyto­
niowych.

W ciągu roku o i 1-go lipca 1897 do 
końca czerwca 1898 pobrano dla tej składowni 
mat ery ał tytoniowy w wartości 35.099 zł. 
IB et. względnie w »adze klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym czasie 
662 zł. 69 ct. sprzedaż znaczków stemplowych, 
listów przewozowych i blankietów wekslowych 
°d drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo­
wych przyznaną będzie składownikowi prowizya 
W wysokości 1 ‘/i procentu od ich wartości.

Oferta ma być wystawioną na przepl 
sanym druku, i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 16 (szesnastego) sierpnia 1898 do 
godziny pierwszej po południu u naczelnika 
e- k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.

Wadyum, które ma być zhżone wynosi 
^00 zł.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 19 lipca 1898.

L. 45956 (4677 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo wy­
brukowania części ulicy Podgórskiej i gościńca 
'‘nadwiślańskiego przez miasto Podgórze w 
okręgu budowniczym Krakowskim, odbędzie się 
dnia 12 sierpnia 1898 w c. k. Starostwie w 
Krakowie licytacya ofertowa. Koszta fiskalne 
fobót w r. 1898 wykonać się mających wy­
ż s z ą  9776 zł. 42 ct. w. a. Warunki przed- 
8l§biorstwa przejrzane być mogą w godzinach 
Grzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
Sdzie także oferty sporządzone według prze­
l a n e g o  wzoru z podaniem opustu z ceny 
fiskalnej nie tylko cyframi ale i literami a 
°Patrzone marką stemplową na 50 ct. i wa­

dyum wynoszące 5%  wnoszone być mają naj­
później do godziny 12-tej w południe.

Oferty niesporządzone według przepisa­
nego wzoru albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
licytacyjną zwrócone; wniesione zaś po ter­
minie licytacyi lub w innem miejscu nie będą 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 lipca 1898,

L. cz. VI 119,96 5 (4658 1— 3)
Dnia 29 sierpnia 1898 o godz 10 rano, 

odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie powia­
towym relicytacya realności pod Nr. 528 w 
Hruszowie, w powiecie Starostwa Droho- 
byckiego położonej, objętej wyk. hip. 256 księgi 
gruntowej dla Hruszowa, dłużnika Lnzora Birn- 
bauma własnej, na zaspokojenie wierzyt-dnośei 
galic. funduszu propinacyjnego w kwocie 5C zł.

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł.
Kealność ta zostanie także niżej ceny wy­

wołania, jednak nie poniżej kwoty 55 zł. sprze­
daną.

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

Artur Madeyski c. k. notaryusz w Medenicach.
0. k. Sąd powiatowy

Medenice, 9 czerwca 1898.

L. cz. 66620 (4679 1 - 3 )
W c. k. Dyrekcyi poczt i telegraf, od­

będzie się drogą licytacyi ustnej sprzedaż nie 
użytkowanych, wyb akowanyeh, druków w 
ilości około 27.000 kilogramów na dniu 8 
sierpnia b. r. o godzinie 10 przedpołudniem

Licytacya odbędzie się w tutejszym głó­
wnym budynku pocztowym w sali wykłado 
wej na I. piątrze.

Interesowani m-iją przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć na ręce komisyi wadyum w 
wysokości 50 złr w. a. Nabywca jest cbowią- 
ny zabrać nabyte drnki najdalej do 3 dni 
po odbytej licytacyi i po uiszczeniu nahżyto- 
ści.

Druki licytacyą objęte są do przejrzenia 
w godzinach urzędowych w tutejszym eko 
uomacie.

We Lwowie, dnia 23 lipca 1898.
0. k. Dyrekcya poczt i telegiafów.

L. cz. E. 234/98 1 (4449)
Na żądanie c. k. zakładu kredytowego 

włościańskiego odbędzie się dnia 9 września 
1898, o godzinie 10 przed południem, licy­
tacya realności nk. 112 whl. 205 2|12 whl 
189 2 4 whl. 206 2|8 whl. 207 księgi grun­
towej Łękawica objętej, dłużniczki Maryanny 
Gieleciak własnenej.

Oceniona jest na 172 złr. 37. et. a. w, 
Najniższa cena wynos; 57 zł. 46 ct. 

a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne; odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejtzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istniej}, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Siemień, dnia 7 czerwca 1898

L 1520 (4680 1— 3)
OBWIESZCZENIE 

W e. k. głównej fabryce tytoniu w Kra­
kowie odbędzie się dnia 25 sierpnia 1898 o 
godzinie 12-tej w południe licytacya z pomocą 
wniesienia pisemnych ofert, w celu zabez­
pieczenia dostawy desek i węgli, potrzebnych 
w roku 1899.

Bliższe warunki dostawy naogą byó przej­
rzane w tutejszej c. k. głównej fabryce tytoniu 
w godzinach urzędowych

Kraków, dnia 19 lipca 1898.

L. cz III. 801/97 4/III (4642 1 - 3 )
N i żądanie Binku krajowego KróRstwa 

Gilicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
zastąpionego przez adwokata dra. Tilla, odbędzie 
się drna 31 sierpnia 1898 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
Kurze Nr. III. drzwi 8 w Brodach, licytacya 
realności wyk. hip. 1. 44 ks. gr. gminy kat 
Sńihodoły objętej wraz z przynależnościami,

składającemi się z bydła zakładowego i na­
rzędzi rolniczych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 2.200 koron., przy­
należności zaś na 73 zł. lOj ct.

Najniższa cena wynosi 1565 koron po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odaosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, p-zejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dlaj których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becn;e już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
,jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy wj Brodach 
Oddział I I I ,  dnia 27 czerwca 1898.

L. cz. VI 895 219 (4587 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Joela 

Freunda w kwocie 23 zł. 81 ct. a. w. z pn 
odbędzie się w dniach 1 września 1898 i 3 
października 18°8 każdym razem o g dżinie 
10 z rana, w tutejszym sądzie egzekucyjna i 
cytacyjna sprzedaż realności pod lk. 278 w 
Korczynie położonej, a wedle Iwh. 278 księgi 
gruntowej dla tej gminy, Jana Zawalskiego 
recte Zawały własnej.)

Cena wywołania i szacunkowa 200 zł. aw.
Wadyum 20 zł. a. w.
Beszta warunków licytacyjnych, protokół 

oszacowania i wyciąg hipoteczny w tusąa. 
registraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Eobert Pawłowski, adwokat w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Krosno, dnia 31 grudnia 1897.

L. cz. E. 367/98 3 (4686 1 - 3 )
Na żądanie p. Stanisława Kwiatkowskiego 

odbędzie się dnia 3 sierpnia 1898, o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7. w Dębicy, li- 
cytaeya realności lwh. 135 ks. gr. gm. kat. 
Dębica tj. domu mieszkalnego, budynków go­
spodarczych i ogrodu, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew i ogrodzenia.

Nieruchomość powyższa, wystawiona Da 
licytaeyę jest ocenioną na 4338 zł. 78 ct. przy­
należności zaś na 35 zł.

Najniższa cena wynosi 4373 zł. 78 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym; w biurze Nr. 7. Warunki 
licytacyjne przedłożone do 1. cz. E 367|98 3 
zatwierdza się.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie ua tablicy sąaowej, jeśli 
nie m :eszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądów pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Dębica, dnia 6 lipca 1898.

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, protokoły ocenienia i t. d ) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczcs 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

|C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Mielnica, dnia 15 lipca 1898.

L. cz. E. 315/98 2 (4692)
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre­

dytowego ziemskiego w Ozerniowcach, zastą­
pionego przez dra. Maurycego Paschkisa, 
odbędzie się dnia 2 września 1898 o godz 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II licytacya realności whl. 21 
i 24 gminy Pauiowce objętych wraz z przy­
należnościami-, składającemi się z 2 chat, 2 sto­
dół i 2 stajen

Nieruchomości wraz z budynkami mie- 
szkalieur i gospodarczymi wystawione na li- 
eytacyę są ocenione a to: co do whl. 21 na 
985 zł. zaś co do whl. 24 na 758 zł.

Najniższa cena wynosi co do pierwszego 
656 zł. 67 ct. a co do drugiego 502 zł. po­

L, cz. VI 22/97 3 (4541)
Na żądanie Franciszka Rośmidra odbędzie 

się dnia 5 września 1898 o godz. 10 przed 
południem w tutejszym sądzie licytacya całej 
realności wraz z przynależytościami whl. 378, 
1/4 części whl. 368 — 3/72 części whl. 
369 — 3,36 części whl. 370 i 2/12 części 
whl. 371 ks. gr. gm. Sucha objętych, oce­
nionej na 1109 zł. 90 ct. Antoniego Kuliga 
własnej.

Najniższa cena wynosi 554 zł. 95 ct. wa. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w kan- 
celaryi sądowęi

Takie prawa, w obeo których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybic.e na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocrika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

jO. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Ślemień, cura 24 czerwca 1898.

KoiŃursa
L. 63371 (4662 2— 3)

KCNKUES.
Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 

rzędach pocztowych:
1. w Nikło wicach w powiecie Mości-

skim,
2. w Koniecznej w powiecie Gorlickim,
3. w Zembrzycach w powiecie Wado­

wickim,
4. i w Nowosiółkach w powiecie Pod- 

kajeckim za kontraktem służbowym i kaucyą 
po 200 zł.

P o b o r y :
Dla Nikłowic:
Płaca rocznich 150 zł., 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 150 zł. za codziennego 

posłańca pieszego do Sądowej Wiszni i na- 
powrót.

Dla Koniecznej:
Płaca rocznych 150 z ł , 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 180 zł, na codziennego 

posłańca pieszego do Gładyszowa i napowróc. 
Dla Zembrzyc:
Płaca rocznych 150 zł., 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 120 zł. na codzienne­

go posłańca pieszego do Suchej i 2o0 zł. na 
1 stonosza wiejskiego (Landbrieftrager) cztery 
razy na tydzień dla miejscowości: Budzów, 
Jackówka i Biczkówka.

Dla Nowosiółek :
Płaca 150 zł., 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 150 zł. na codzienne­

go posłańca pieszego do Podhajec i napowrót.
Podania wnieść naieży najpóźniej do 12 

sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 22 lipca 1898.

Qazota Lwowska Nr. 170 * dria 29 lipca 1898,
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L 16692 (4676 2 - 3 )

Według oznajmienia c i k. Minister 
stwa spraw zewnętrznych z dnia 20 czerwca 
1898 1. 30138/VI obsadzona będzie z począ­
tkiem roku szkolnego 1898|9 t. j z dniem 1 
września b. r. w austryacko-węgierskiej szko 
1-) chłopców i dziewcząt w Konstantynopolu 
posada nauczyciela. Szkoła ta jest prywatną 
szkołą ludową, posiadającą prawo publiczno­
ści. Do posady tej przywiązana jest płaca 
rocznych 96 funtów tureckich =  864 zł. w 
w złocie oraz dodatek na mieszkanie w wy­
sokości 24 funtów =  216 zł. w złocie, bez 
prawa do emerytury.

Po trzech latach powiększa się płaca 
roczna o 12 fuat. tureckich (108 zł. w zło­
cie). po każdych następnych trzech latach o 
taką samą sumę, aż do osiągnięcia maiimum 
rocznych 144 tentów =  1296 zł. w złocie, 
która to płaca roczna pozostaje stale przez 
dalsze lata.

Ubiegający się o tę posadę muszą byó 
stanu wolnego, mieó wykształcenie semina­
ryjne i wykazad się uzdolnieniem do na­
uczania w szkołach ludowych z językiem 
wykładowym niemieckim. W razie jeżeli in 
ne warunki będą równe, otrzymają pierw­
szeństwo kandydaci, którzy mogą uczyć śpie­
wu i rysunków oraz stenografii, a oprócz 
niemieckiego władają językiem włoskim lub 
francuskim.

Uwzględnieni będą w zasadzie tylko 
tacy kandydaci, którzy się zobowiążą na p i­
śmie pozostać przy szkole przynajmniej prze 
trzy lata.

Kandydat winien jest wymienić dokła­
dnie w podaniu, czy i jakie mógłby sobie e- 
wentualnie r. ścić w kraju prawa do emery­
tury i podać, jak się przedstawia sprawa je­
go służby wojskowej.

Jeżeli kandydat mający być zamiano­
wanym znajduje się w służbie publicznej, 
winien j-s t celem objęcia tej posady uzyskać 
od przełożonej władzy szkolnej urlop, na ra ­
zie jedno; oczny, ażeby sobie zastrzedz do­
tychczasową posadę i przywiązane do niej 
prawa.

Na koszta podróży otrzyma kandydat 
po nominacyi 200 franków w złocie. Doda­
tek 100 franków w złocie na koszta powrotu 
otrzymają tylko ci nauczyciele, którzy ezjnni 
byli przyjuzkole przynajmniej przezjtrzy lata.

Podania o powyższą posadę należycie 
udokumentowane, wystosowane do Rady szkol­
nej, wnieść należy za pośrednictwem przeło­
żonej władzy najdalej do 1 sierpnia b. r. do 
c. i k. austryacko-węgisrskiego korsulatu w 
Konstantynopolu.

Kandydaci, których podania ni9 będą 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta lub któ­
rzy wniosą podanie za późno, nie będą u- 
względnieni.

Bliższych wyjaśnień udzieli dyrekcya.
Wiedeń, dnia 24 czerwca 1898.

Za Ministra wyznań i Oświecenia : 
Hartel w. r.

L. cz. 2087 (4671 2 - 3 )
KONKURS.

W ydział powiatowy w Myślenicach 
ogłasza kenkurs na posadę inżyniera 
powiatowego, P łaca roczna 1000 złr 
i 800 złr. na  objazdy*, moŻ9 także n a­
stąpić umowa co do wyższej płacy. 
Pierwszeństwo mają ukończeni techni­
cy z odpowiednio odbytą praktyką 
Term in do wnoszenia podań 1 wrześ­
nia br.

Myślenice, dnia 23 lipca 1898

Kuratele.
L cz. P. XII. 55/98 (1) (4582 3 — 3)

Seweryn Jan Kazimierz Skwirczyński 
uznany marnotrawcą, kuratorem jest Her­
mann Laberschek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 15. lipca 1898.

L cz L. 1/98 (4) (4620 8—3)
Olimpia Niechajewiez z Jawornika za 

umysłowo chorą uznana, a kuratorem mąż 
Józef Niechajewiez ustanowiony został.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 2 lipca 1898.

L. cz. L. 4/898 (4) (4687 1—3)
Wincenty Chrobak (syn Benedykta) z 

Rodatyez z powodu marnotrawstwa oddany 
podkuratelę.

Kuratorem jego Franciszek Wróbel z 
Rodatyez.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Gródek, dnia 10 czerwca 1898.

L cz. P. XI. 52/98 (1) (4685 1 - 3 )
Rozaba Piechocka uznana umysłowo 

chorą, kuratorem jest Stanisław Wieczorek 
w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy Oddział XI 
Kraków, dnia 21 czerwca 1893.

L. cz. 11681/97 (4694 1— 3)
Józef Pędrak z Rzeczycy długiej uzna 

ny został uchwałą c. k sądu obwodowego w 
Rzeszowie z dnia 27 listopada 1897 1 14412 
za marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiony został KlemeDS 
Latawiec z Rzeczycy długiej.

C k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 15 maja 1898.

L. cz. L. 1/98 (1) (4691 1 - 3 )
Sisla Kraut z Mościsk uznaną została 

umysłowo niedołężną, kuratorem jej Wolf 
Metzger rytualaik rzeźnik w Mościskach u- 
stanowicny.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Mościska dnia 13 lipca 1898.

Rozmaita obwieszczenia.
L 8809 (4614 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­
damia z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Markusa E>siga dw. im. Katza vel Wil­
dera, iż Jossel Katz vel Wilder przeciw Gi- 
tli Katz vel Wilder ur. Rosen i przeciw in 
nym pod dniem 16 marca 1897 do 1. 3809 
pozew o unieważnienie aktu darowizny z dn 
4 kwietnia 1889 1. rep. 13668 i z dnia 7 
stycznia 1891 1. rep. 3769 wniósł, na który 
termin do rozprawy ustnej n* dzień 5 maja 
1897 o 10 godzinie rano w biurze nr. 4 wy 
znaczony i pozew ustanowionemu dla niego 
kuratorowi dr. Bernardowi Grossowi adw. w 
Brodach doręczony został, któremu kuratorowi 
potrzebną do obrony praw swoich iDforma- 
cyę udzielić lub innego zastępcę sądowi 
wskazać ma, gdyż w przeciwnym lazie na­
stępstwa zaniedbania tego sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Brody, dnia 25 marca 1897.

L. E. 38|98 2 (4425 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie na prośbę 

Benjamina Ziff, na dniu 30 czerwca 1898 1
F. 38|98 1 wniesioną, wdrażając w myśl. art 
73 ust. weksl postępowanie amortyzacyjne 
wzywa posiadacza wekslu z daty Lwów, 5 
maja 1898 na 199 zł. 46 ct. a. w. opie­
wającego, w trzy miesiące od daty płtatnego 
przez Benjamina Z ff, jako przedstawiciela i 
remitenta a przez Jutte Yoelker, jako! akee- 
ptantkę podpisanego — ażeby w przeciągu 
dni 45, licząc od dnia ostatniego zgłoszenia 
tego edyktu w urzędowej części Gazety iwow- 
skiei płatności weksla, a więc od dnia 6 sier­
pnia 1898 r weksel ten sądowi tutejszemu 
tem pewniej przedłożył, względnie swe prawa 
do 'niego wykazał, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu weksel ten na ponowne 
żądanie pmszącego za umorzony zostanie 
uznany.

Lwów, dnia 2 lipca 1898.

L cz 0. II. 55/98 (1) (4615 3 - 3 )
Przeciw Wojciechowi Krupie, przedtem 

w Górze motycznej zamieszkałemu a obecnie 
w Ameryce przebywającemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sąiu  powiatowego w Dębicy przez Jó­
zefa Chorążego w Górze motycznej pozew 
o 150 złr.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 12. września 1898 na godzinę 9. 
przed południem w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw nieobecnego Woj­
ciecha Krupy, ustanawia się p. adw. dr. Fisch- 
lera w Dębicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Wojciecha Krupę w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Odlział II. 
Dębica, dnia 29. marca 1898.

L. 1767/96 Tab. (4447 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fryderyka Schicka, że przeznaczoną dla niego 
uchwałę z 31 grudnia 1896 1. 15484 dozwa- 
'ającą intabulacyi parcel gruntowych lk. 420 
whl. 711 ks. gr. gm. Oleszyce stare na rzecz 
Wiktora Nazarewicza doręczył ustanowionemu 
ruratorowi p. Józefowi Kapko w Lubaczowie 

Lubaczów, 3 czerwca 1898.

L. cz. E. 285/98 5 (4452 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stanisława Ochockiego, że w sprawie egze­
kucyjnej Wincentego Rawskiego przeciw nie­
mu o 300 zł. z pn. ustanowiono dlań kura­
torem Konstantego Widawskiego c. k. nota- 
ryusza w Budzanowie.

Rzeczą egzekntz jest podać kuratorowi 
środki, mogące służyć ku jego obronie ewen­
tualnie ustanowić pełnomocnika

C. k. Sąd powiatowy Oddział I , 
Budzanów, dnia 17 czerwca 1898.

L 18345/97 (4442 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadome 
Beilę Balleisen i Feigę Gotfried, iż dnia 7 
maja 1895 w Brodach zmarła Ettla Cha we 
2 im Gotlfried bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli i wzywa takowe, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu swe oświadcze­
nia się do spsdku wniosły, gdyż w przeci­
wnym razie postępowanie spadkowe z oświad­
czonymi spadkobiercami i z ustanowionym 
dla nich kuratorem dr. Samu-lera Wagnerem 
pizeprowadzone i części spadku jemu przypa­
dające dla nieb zachowane zostaną.

Brody, dnia 29 grudnia 1897.

L. 5257 (4461 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy wzywaj niewiado­

mego z poDytu Jana Piterę, aby do spadku 
po Reginie Piterowej, zmarłej dnia 28 gru­
dnia 1893 zgłosił się w przeciągu jednego 
roku od dnia umieszczenia tego edyktu, po 
upływie tego czasu bowiem spadek z ustano­
wionym dla niego kuratorem Józefem Pie- 
strakiem z Lutczy będzie pertraktowany i 
przypadająca dla niego c*ęść spadku w go­
tówce w depozycie sądowym będzie prze 
chowaną.

Strzyżów, 9 grudnia 1895.

L. 5695 (4513 2 - 3 )
C k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza 4 prc. listu zastawnego galic To­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo 
wie serya Y. Nr. 20437 na 100 zł. opiewa­
jącego, ażeby takowy w terminie jednego ro­
ku, sześciu tygodni i trzech, dui licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo­
wym dzienniku „Gazety lwowskiej“ sądowi 
tem pewniej przedłożył i swe prawa wyka­
zał, ileże w przeciwnym razie rzeczony list 
zastawny za umorzony i wszelkiej mocy pra­
wnej pozbawiony uznanym zostanie.

Lwów, dnia 22 lutego 1890.

L 113 (4436 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Chaima Sehuliroa 2 im. Buttermana, Kopia 
Buttermana i Izaka Buttermana, że powołani 
są do spadku po zmarłym w Tarnowie w dniu 
30 maja 1896 bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli bracie swym Hersehu 
Buttermanie i wzywa ich, aby w przeciągu jedne­
go roku od niżej wymienionego dnia oświadcze­
nie przyjęcia spadku w tut. Sądzie wnieśli, 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe ze spad­
kobiercami, którzy się zgłosili i z ustanowio­
nym dla niewiadomych z miejsca pobytu ku­
ratorem dr. Febusem Salomonem, adwokatem 
w Tarnowie, przeprowadzone zostanie. 

Tarnów, dnia 23 kwietnia 1898.

cz. 663/97 (2) (4487 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje do wiadomości, że dnia 23 listopada 
1897 amarła w Śniatynie Eleonora z Ciesiel­
skich Lichtblau bezdzietnie, nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli, a do dziedzi­
czenia spadku pow łani są ustawowi dziedzi­
ce trzeciej linii tak ze strony ojczystej jak i 
macierzystej.

Gdy jest możliwe, że oprócz wiado­
mych już Sądowi spadkobierców z linii ojczy­
stej są jeszcze inni z tejże linii dotąd niezDani 
i gdy spadkobiercy z linii macierzystej nie są 
wcale wiadomi, przeto, u-tanawiając równo­
cześnie dla wszystkich niewiadomych spadko- 
oierców kuratora w osobie adwokata dr. Wi­
ktora Ziemby w Śniatynie, wzywa się wszyst­
kich, którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadsu, by 
w przeciągu jednego roku od dnia niżej wy­
raź mego liczą'’, zgłosili się z prawami swo- 
emi do tego sądu i wykazując swe prawa 

dziedziczenia wnieśli oświadczenia spadkowe, 
w przeciwnym bowiem razie spadek przepro­
wadzonym będzie z tymi i tym przyznany, 
rtórzy oświadczą się dziedzicami i tytuł swe­
go prawa dziedziczenia wykażą.

G. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Śniatyn, dnia 26 czerwca 1898.

L. cz. X. 6/96 (11) (4432 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 

Oddział Y. zarządza w rejestrze handlowym 
dla pojedyńczych firm wpis zgłoszonej „firmy1* 
Wyrąb lasów i handel drzewem Lejzowa Wa- 
nga w Krasnem.

Rzeszów, dnia 26kwietnia 1898.

cz. Og. I. 113/98 (1) (4433 2 - 3 )
Przeciw Józefowi i Katarzynie małż. 

Koozelom których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu obwo­
dowego w Rzeszowie przez Franciszka Puc 
przez dr. Fechtdegeua adw. w Rzeszowie po­
zew o zapłacenie sumy 632 złr. w. a.

Na podstawie pozwu z daty Rzeszów 18 
czerwca 1898 1 cz. Og. I. 113,98 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Jędrzeja i Katarzyny małż.

Koczelów ustanawia się Pana dr. Fiseblera 
adw. w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lun pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy Oddział I.
Rzeszów, dnia 22 Czerwca 1898.

L. cz. Whl. 321. Bołdury (2) (4482 2—3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Toma­

sza Bogdańskiego iJew kę Bogdańskię ur. Pań* 
ków uwiadamia się, iż w celu doręczenia im 
tus. uchwały tabularnej z dnia 16 czerwca 
1897. 1. 6211 knrator od actum w osobie 
adwokata dr. Wagnera ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Brody, dnia 1 czerwca 1898.

L cz. Firm. 425/98 (4478)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, że firma „Oziasz Moj­
żesz Sternbach1* handel winem w Drohoby­
czu z powodu zaniechania przedsiębiorstwa z 
rejestru handlowego dla firm pojedyńczych 
wykreśleną została.

Sambor, dnia 4 lipca 1898.

L. cz. 1099 ks. gr. Kozłów (4420 1 —8) 
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie za­

wiadamia Izaka Dorfmana, z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że dla tegoż w sprawie 
tabularnej Lei Amper ur. Jojszes o wpis pra­
wa własności do sumy 100 zł. Majer Ort ku­
ratorem ustanowiony został.

Kozowa, dnia 21 kwietnia 1898.

Zl. 62031/97 (4514)
Yom Lemberger k. k. Landes ais Han- 

delsgerichte wird hiemit kundgemacht, dass 
am 28. September 1897. im Handelsregister 
fur Gesellscbafts-firme die Firma der in Lem- 
berg erriehteten Zweigniederlassnug der of- 
fenen Handelsgesellsehaft unter der Firm a „I- 
Steinbecks Sohne1* dereń Hauptniederlassug 
in Budapest sich befindet gelóscht wurde.

Lemberg, am 1 Nowember 1897.

L. cz. Ow. III. 1379/98 (1) (4501)
Arnoldowi Roznerowi i Samuelowi Nicht- 

chauserowi których miejsce pobytu jest nie­
znane. wniesion został do c. k. Sądu krajo­
wego w Krakowie przez Towarzystwo komi­
sowo Zaliczkowe w Krakowie pozew w dniu 
1 lipca 1898 w L. cz. Ow. ID. 1379/98 (1) 
o 265 zlr. 72 ct. w. a.

Na podstadwie pozwu tego wydanym zo­
stał nakaz zapłaty w dniu 2 lipca 1898 L. 
cz. Ow. III. 1379/98 (1).

Celem strzeżenia praw pomienionych 
kurandów ustanawia się Pana Adwokata dr 
Munza w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Arnol­
da Roznera i Samuela Nichthausera w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

Kraków, dnia 2 lipca 1898.

L. 44862 (4670)
OBWIESZCZENIE.

W tegorocznem, dnia 19 lipca odbytem 
losowaniu premij z fundaeyi ś. p. Wincente­
go Łodzi Ponińskiego dla czeladników rze- 
tnieślniezych, którzy z powodu ubóstwa Q*e 
mogą zostać majstrami i założyć samoistnego 
warsztatu wzięło udział 639 czeladników.

Premie wylosowali następujący czela­
dnicy : . ,

I. premię w kwocie 834 zł Tuzia*
Piotr, czeladnik stelmaehski, urodzony 5 czerw­
ca 1863 w Zarudeaeh, zamieszkały ffe
Lwowie.

II. premię w kwocie 695 zł.
Ludwik, czeladnik stolarski, urodzony 
sierpnia 1842 we Lwowie i tu zamieszkały*

III. premię w kwocie 556 zł. Bochepko 
Jan, czeladnik szewski, urodzony 18 paździer­
nika 1869 w Gródku, zamieszkały w Zam&r- 
stynowie .,

IY. premię w kwocie 417 zł. Ogrodu* 
Michał, ezeladnik kowalski, urodzony 15 b st(’ 
pada 1860 w Medyce, zamieszkały we
Lwowie.

Z Wydz.ału krajowego. _
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkie 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 22 lipca 1898

L. 883|98 (466t }
Wydział Izby adwokackiej w K ra k ó w  

podaje do publicznej wiadomości, iż z P ?^ n
du zaszłej w dniu 21 lipca 1898 śmierci F
dr. Czesława Sieczkowskiego, adwokata 
Gorlicach, generalnym substytutem tegoż r  
dr. Maurycy Stern, adwokat w Gorlicach 
stanowiony został.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków, dnia 24 lipca 1898.
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L- ez. Firm. 206 Stow. II. 70 (4459)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie podaje do wiadomości, że po­
leca prowadzącemu rejestr spółek zarobko- 
wych i gospodarczych wpisanie do nich no- 

zawiązanego Stowarzyszenia a miano­
wicie :

1. że zawiązane na podstawie statutów 
z daty Buczacz 9 lipca 1897 Stowarzyszenie 
P°d firmą w języku niemieckim „Spar und 
^redit-Yerein in Buczacz registrirte Genos- 
?®nschaft mit beschrankter (5) fiinffacher 
daftung", w języku polskim „Towarzystwo 
°szczędności i kredytowe w Buczaczu, Stowa- 
^Jszenie zarejestrowane z ograniczoną (5) 
P’§ciokrotną poręką" opiewającą.

2. że celem stowarzyszenia j^st udzie­
ln ie kredytu członkom i obracanie kapitała- 
Pb ich w granicach ustawy,

3. że czas istnienia stowarzyszenia jest 
^ograniczony,

4. że na pierwsze sześciolecie wybrano 
dyrektorami: Abrahama Abę dw. im. Rrppa- 
porta dyrektorem, Mosesa Hornsteina kasye- 
retn, Fisehla Horowitza kontrolorem,

5. że ogłoszenia Stowarzyszenia mają 
W  przez dwóch członków dyrekeyi podpisa- 
P® i za pomocą plakatowania publikowane i 
że publikacya wedle uznania dyrekeyi nastą- 
Pć może także przez zamieszczenie dotyezą- 
?ego ogłoszenia w jednym z dzienników kra- 
Dwyeh, przez Dyrekcyę każdym razem ozna- 
ê onym.

6. że odpowiedzialność członków rozcią- 
się do pięciokrotnej kwoty deklarowanych

Pdziałów,
7. że udział jeden wynosić ma naj­

mniej 25 zł w. a.
8. że firmę Stowarzyszenia podpisują 

pod wyeiśaiętą stampilią, wypisaną lub też 
Wydrukowaną firmą dwaj członkowie dyrek- 
eyi, albo jeden członek dyrekeyi i do pod­
pisywania firmy upoważniony urzędnik (pro- 
Plrzysta) jeśli tenże ustanowionym z stanie 
Wedle wzoru pod D złożonego.

O k. Sąd obwodowy w Stanisławowie
Oddział IV. dnia 5 lipca 1898.

Zl- IX 132|82 16|II (4477)
Kundmachung.

Uber Einschreiten derH errn Johann und 
deorg Yogt wird auf Grund der Emantwor- 
‘ttngsnrkunde des k k Bezirksgerichtes Biała 
v°m 6 Juli 1897 ZL 8647 des Nachlasses 
P^ch Johann Vogt, u od der Erklarung dessen 
j^ben und Legatare ddto Skotschau den 12 
^anner 1898 im Handelsregister fur Gesell- 
^baftsfirmen, bei der Firma „Johann Vogt“ 

Lóschung des Johann Vogt (Vater) ais 
jP Gesellschafters der genannten Firm a mit 

Beisatze verordnet, dass die bestehende 
■ îrma „Johann Vogt“ von den iiberlebenden 

Gesellsehaftern Johann (Hanus) und Georg 
°gt beibehalten wird.

E. k. Kreis Geric-ht Wadowice 
II. Abtheilung 8 Juli 1898.

Ł- cz. Cg. I. 148/98 (4581)
. _ Przeciw Majerowi Griinhaut, którego 
"fisce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 

do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
jPWez Hindę Griinhaut pozew o zwrot rucho­
mości lub zapłaceń e wartości tychże w kwo- 
Cl® 3000 zł wa.
i . Na podstawie pozwu tego, celem strzę­
p ia  praw tegoż Majera Grtinhauta, ustana- 

J '4 się Pana dr. Weiraucha, adwokata w 
irnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie tegoż 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 

P.'eczeństwo dopóki on w sądzie się nie zgło- 
lub p-łnomoenika nie zamianuje.

C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu 
Oddział I I , dnia 8 lipca 1898.

ez. Cw. 1827,98 I. (4530)
. Przeciw Motiowi Schwitzer, którego 

lejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
°st&ł d0 e ^ gądu obwodowego w Tarno- 

j/°u przez Majera Wachtlera pozew o zapła­
c ie  sum wekslowych 68 zł i 68 zł. 

i; Na podstawie pozwu tego wydano 13 
Pca 1898 Motiowi Schwitzer nakaz za; łaty 
P® 68 zł. i 63 zł. z 6 prc. od 21 paździer- 

J * a 1895 i kosztami sądowymi 8 zł. 50 
P w a .

j. Celem strzeżenia praw Motia S hwitze- 
* ustanawia się Pana dr. Bindera adwokata 

Tarnopolu kuratorem.
§ , Tenże kurator zastępywać będzie Motia 
^Pwitzera w rzeczonej sprawie na jego 
8j0szl i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 

$ ńie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
Oddział I., dn a 13 lipca 1898.

' Zl- Firm . 196 St. I. 80 (4529)
Eundmachung.

Has k. k Ereis ais Handelsgericht in 
^Pfflopol fiat verfiigt im Register fur Er- 
^ rb s  un(j WirthschaRsgenossensi hafien bei 

Scff°n ©ingetragenen Firm a „Gewerbe 
P Handwerker Crcdit-Anstalt in Czortków,

registrirte Genossenscha.t mit beschrankter 
HaftuDg" einzutragen, dass bei der am 15 
Marz 1898 abgehaltenen Generalyersammlung 
Israel Winter zum Direetor, Ohaim Israel 
Kornbluth zum Cassier, beide an Stelle des 
bisherigen Directors und Cassiers Hersch 
Pletrmann, Moses Hellerbach wie bis jetzt 
zum Cossierstellvertreterj und an Stelle des 
Controlors Israel Winter, Wilhelm Dratter 
zum Controlor gewablt wurden

E. k Kreisgericht in Tarnopol 
Abtheilung V. am 11. Juni 1898.

L. cz. Cw. III. 1166/98 1 (4548)
Przeciw Mosesowi Prelzlowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu krajowego jako handlowego 
w Erakowie przez Salomona Feinera w Rra- 
kowie pozew w dniu 14 czerwca 1898 1. cz. 
Cw. III. 1166/98 o 150 zł. w. a.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty w dniu 15 czerwca 1898 
1 ez Cw. III. 1166/98 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Mosesa Pretzla ustanawia 
się Pana adw. dr. Fischera w Erakowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domego z miejsca pobytu Mosesa Pretzla w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd kra owy j. handl. Oddz. II.
Eraków, dnia 15 czerwca 1898.

H . C. II. 227/98 1 (4689 )
IIpoTH B  C y p i RyLejitM ac KOTpoi Jiicięe 

ncÓHTy He e Bpoire, Bnic 1X1 My .a t  Etcep.HHHr' 
rocno^ap b rZl,y6Kax b u;. k. noBiTCBiM e y ^ i 
b ropoJieHn;i no30B O buhc npaiia BjacnocTH
/i,o napu;. 2005 b rĄ y 6Kax

H a  ni/i,cTaBi no3By BU3 irauoHo p p  j -  

CTHoi po3nBaBH cnopoBo: ,ąeH& Ha 9 BepecHH 
1898  o 9 ró ż a n i nepe/i; Ho^yflHeii b tIm 
cy/i,i, KOMHaTa H.

cTepeacena iipas Capa  K y re ^ ŁM ac  
ycraHaBjuie ch naHa 7i,p. IjHJiicoBCKoro a/i,B. 
b lYpO Ą enp i KypaTopoir.

Tonące KypaTop 6y^e no3BaHy b s ra ­
kam i! cnpaBi na e i e e ó e a n e u  i t i c t ł  i KomTa 
TaK #oBro 3acTynaTH, a®  oHa a6o b cyA'i
3r 0J10CHTb CH a6o B0 M1HŁITŁ HOBHOBJiaCTpH.

X(. k. noBiTOBHH cyfl Topo^enKa
Bi/i^iji II., ą h h  28 n ań  1898 .

L. ez. firm. 375/98 1 /III. (4522)
C k. Sąd krajowy jako handlowy po­

leją wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych nowej firmy 
pod nazwą: „Towarzystwo katolickie kredy­
towe spożywcze i wytwórcze ku ochronie 
własności nieruchomej, rolnictwa przemysłu, 
handlu i wszelkiej praey zarobkowej w Era­
kowie, spółka zarejestrowana z ograniczoną 
poręką,“ której łówne postanowienia wpisowi 
ulegające są:

1. Towarzystwo opiera się na statucie 
z daty Eraków 28 marca 1898.

2. Firm a brzmi jak wyżjj, a siedzibą 
spółki jest Eraków.

8. Celem Towarzystwa je-t ochranianie 
własności nieruchomej, rolnictwa przemysłu, 
handlu i wszelkiego rodzaju pracy zarobko­
wej członków swoich,

a) przez dostarczanie im taniego kre­
dytu,

b) przez dostarczanie im artykułów spo­
żywczych i wogóle towarów potrzebnych, ozy 
to do ich gospodarstwa, czy dla ich przed­
siębiorstwa.

e) przez dopomaganie członkom swoim 
przy zakładaniu i prowadzeniu przedsiębiorstw 
rolniczych przemysłowych i handlowych i

d) przez zakładanie i prowadzenie takich 
przedsiębiorstw.

4) C-as trwania Towarzystwa jest nie­
ograniczony,

5) Członkami dyrekeyi są: Wincenty 
Piwowarski i Karol Łuozko, jako dyrektoro­
wie, tudzież Józi f  Górecki i Ludwik Szufa, 
jiko zastępcy Dyrektorów, którzy firmę To­
warzystwa w ten sposób podpisywać będą, 
iż pod powyższem brzmieniem firmy stampi­
lią wyciśniętera, dwaj dyrektorowie, względ 
nie ich zastępcy swe imiona i nazwiska 
podpiszą.

6. Odpowiedzialność członków Towa­
rzystwa jest ograniczona i

7. Wiadomości Towarzystwa dotyczące 
ogłaszane będą w jednym z codziennych 
dzienników w Krakowie wychodzących.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział I I I ,

Kraków, dnia 2 lipca 1898.

L cz. 73 kg. Drohajow 1 (4506 1—3)
Celem doręczenia tusądowęj uchwały 

tabularnej z dnia 1 sierpnia 1897 L 20694(97 
ustanawia się dla niewiadomej z miejsca po­
bytu Anny lo  Iwaniach, 2o Kut kuratorem 
ad actum adw. dr. Blumenfelda w Przemyślu 
zamieszkałj go, który ją tak długo na jej 
koszt i niebezpieczeństwo zastępywać będzie

dopóki ta czynnie sama nie wystąpi lub nie 
wymieni swego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 
Oddział I V , dnia 29 kwietnia 1898.

L cz. A. 62/98 3 (4509 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu Od­

dział I. zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Tackę Szcuorhaj i Maryę Czerniaw­
ską, że w dniu 1 września 1896 zmarła w 
Iwaszkowcach ich maka  Matrona Skubeń 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli i że dla nich ustanowiono kuratora ad 
actum Tymka Pasternaka z Iwaszkowiee.

Wzywa się tedy Taćkę Szmorhaj i Ma- 
ryę Czerniawską by w przeciągu roku od dnia 
dzisiejszego licząc do tego spadku bąiź oso­
biście bądź przez, pełnomocnika się zgłosiły 
gdyż inaczej ustanowiony kurator w ich imie­
niu do tego spadku się oświadczy i per- 
traktacya spadkowa z tymże kuratorem ukoń­
czoną będzio.

Zbaraż, 30 czerwca ̂ 1898.

L. cz. firm. 342/98 27/111. (4503)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy po- 

eca wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy istniejącej 
firmie „Związek handlowy kółek rolniczych 
w Krakowie, spółka zarejestrowana z ogra­
niczoną poręką“, że Rada nadzorcza powyż­
szego Związku na posiedzeniu d. 17 maja 
1898 odbytem mianowała dr. Józefa Stefezyka 
w Krakowie zamieszkałego, drugim Dyrekto­
rem tejże Spółki i że tenże dr. Franciszek 
Stefczyk podpisywać będzie firmę spółki współ 
nie z pierwszym dyrektorem Adamem Pra- 
żmowskim albo z p. Kazimierzem Rogowskim 
prokurzystą spółki w ten sposób iż pod wy- 
eiśniętem stampilią powyższem brzmieniem 
iDmy podpi ze własnoręcznie : „Fr. Stefczyk".

Kraków, 25 czerwca 1898.

L firm. 374/98 10TII (4502)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy po­

leca wpisanie do rejestru handlowego dla firm 
spółkowych przy firmie komandytowej: „Dru­
karnia Czasu F  Kluczyekiego i spółki", że 
jawny spólnik tej firmy Franciszek Kluczycki 
udzielił Stanisławowi Kluezyckiemu prawo 
prokury i że ten prokurzystą firmę spółki 
w ten sposób podpisywać będzie, iż pod sło­
wami stampilią wyciśniętemi lub wypisanemi 
„Dr ikarn a Czasu F. Kluczyekiego i Sp.“ pod­
pisze własnoręcznie słowa „p. Stanisław Klu­
czycki".

Kraków, dnia 25 czerwca 1898.

L. cz. III. 390/97 2 (4536 1 - 3 )
Z powodu złożonego przez Jana Ryb­

czyńskiego c k. komisarza wykupna gruntów 
dla wschodnio gal. kol. lok. w Tarnopolu do 
depozytu sądowego między innymi także na 
rzecz H^rscha Schiffmanua za grunta wyku­
pione na cele wsch. gal. kolei lokalnej wy­
nagrodzenia w kwocie 65 zł 09 c t , została 
wydana rezolucya z d n a  21 lipca 1897 1.

10813, którą kwotę powyższą w przechowanie 
sądowe przyjęto a zarazem zarządzono uwi­
docznienie w dotyczącym wykazie hip. ks. 
gr. gm. kat. Zalesie, iż wynagrodzenie po­
wyższe do depozytu sąd. złożono. Rezolucya 
ta ma być doręczona Herschowi Schiffma- 
nowi.

Ponieważ niewiadomo gdzie Hersch S^hiff- 
mann przenywa, przeto ustanawia się dlań w 
celu doręczenia wymienionej wyżej rezolucyę 
i strzeżenia jego praw, Jana Kohunowskiego 
rolnika w Zalesiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
scha Schiffmanna w powyższej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki/ on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 
Oddział III., dnia 28 lutego 1898.

L. VI. 1094/95 I (4540 1—3)
Radziechowski c. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu ni­
żej wymienionych, że celem doręczenia im 
uchwał tabularnych a to:

Schulimowi i Ryfce Ruchli Rosenfeldom 
z 6 września 1895 1 11076, Janowi Garba- 
czewskiemu z 25 maja 1896 ]. 7615, Joannie 
Leonowi i Zofii Brandom z 19 marca 1897 
i. 4366, Joannie Biand, Wolfowi Eker i Sa­
muelów; Lazarus z 10 sierpnia 1896 1. 11187 
kuratorem adw. dr. Altera w Złoczowie ; Ma­
ryi Golańskiej z 17 czerwca 1895 1. 6962 
kuratorem Zdzisława Więckowskiego w Ra- 
dziechowie; Dymitrowi/ Sybidło z 17 marca 
1897 1. 4255 kuratorem adw. dr. Kleina w 
Radziechowie; Szymonowi i Scheindli Rapa- 
port z 23 lipca 1897 1. 12003; Michałowi 
Gudzik z 28 marca 1897 1. 4682, Tymkowi 
i Maryi Hawryszezakom z 15 w rzenia 1897 
1. 15033, Jewce Sałamaniuk z 13 listopada 
1896 1. 17712, Maryi Jabłońskiej z 22 wrześ­
nia 1897 1. 15004 kuratorem Wojejeeha Gi- 
basa w Radziechowie; Julianowi Swistun z 
11 czerwca 1897 1. 8985 kuratorem Jana 
Slusarczuka w Susznie ustanowiono i tymże 
powyższe uchwały doręczono.

Radziechów, 15 lipca 1898.

L. cz. Gw. III. 1373/98 2 (4521)
Przeciw Maryanowi Wesperowi, którego, 

rai“jsce p bytu jest nieznane wniesiony został 
do c. k. Sądu krajowego w Krakowie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie pozew 
wekslowy w dniu 1 lipca 1898 1 cz. O w. III. 
1373/98 ( l)  o 130 zł. a. w.

Na podstawie pozwu tego wydany został 
nakaz zapłaty w dniu 1 lipca 1898 O w. III. 
1373/98 1.

Celem strzeżenia praw nieobsenego Ma- 
ryana Wespera ustanawia się Pana adw. dr. 
Bobilewicza w Krakowie kuratorem.^

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuję.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy Oddz. II. 
Kraków, dnia 9 lipca 1898.

Doniesienia prywatne.

Towarzystwo akcyjne
Compagoie commerciale franęaise

Bilans ogólny z d. 31 grudnia 1897.
fi-k.Aktywa

Akcyonaryusze, kapitał n ie ­
wypłacony . . . .  1200000.—

bank francuski, bankiery i
k a s a ..................................  283037.59

weksle do odebrania . 
walory . : . , .
udziały w przem ysłach 
towary . , . . .
inwentarze , . . .
konta dłużników . .
konta porządkowe

Frk.

169350.30
5103382.20
1041181.62
1425855.87

75000.—
3125603.75
8803126.39

21226548.22

Passywa frk.
k a p ita ł....................................  6000000.-
weksle da zapłacenia 
rezerw a legalna . :
konta wierzycieli . . 
rezerwa nadzwyczajna 
konta porządkowe , 
korzyści i straty  . .

726475.95
353311.—

3235085.24
1500000.—
8803136.39

603539.64

Frk. 21226548.22

Bilans specyalny z dnia 31 grudnia 1897
dotyczący przedsiębiorstwa austryackiego.

Aktywa złr.
Majątek nieruchom y . . 2909510.37
majatek ru -homy . . . 112196.15
g o t ó w k a ..............................  20839 62
zapas towarów . . . • 26800.53
konta dłużników . . . 214225.97
konta korzjści i stra t . . 538848 65

Wal. austr. zł. . . 3822421.29
B n y sław , dnia 31 grudnia 1897.

Passywa ^r.
kapitał włożony . . . 1000000.—
konta w ierzy  ieli . . . 2822421.29

wal. aust. zł. 3822421.29
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O G Ł O S Z E N I A
przyjmuje wyłącznie

Ajency? dzienników i ogłoszeń
Pasaż H ausm ana 9,

gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

D r o b n e
od wyrazu petitem 1 x/2 centa, tłustym  

petitem dwa centy.

steczko, półtora godziny ze Stanisławowa. Sta- 
eya loeo. Pokoiki tanie. 703

I V a  3  z ł .  przerabia stare materace (3 poduszki) 
*“  Jćzef Sohuster) Lwów, Kopernika 5, Drelichy 
na pokryoia od 60 et. 670

K l a t k i  dla kanarków  w  różnych 
fasonach i wielkościach od zł. 1.S0 
do zł. 5, baseniki do tychże po 40, 

50 i 60 et, poleca 
J u l i a n  J a n o w s k i

skład wyrobów metalowych i naczyń kuchen. 
Lwów, ulica Halicka 1. 16. 658

W  efceye szerm ierk i na pałasze  
i -“ CJ i  florety . Warraraki l>ardz^ 
! przystępne. B liższe szczegóły ni. 
B atorego 1. 8 2 , pierw sze p iętro , 
każdego dnia od g. 4  do ©. — D la  
m łod zieży  a k a d em ick ie j i  racz- 
nidw szk ół ired n ich  ceny zniżone.

Aprykozy
| wybierane w 5 klgr. koszykach, co- 
i dziennie świeże, po zł. 1 ct. 95 w y­
syła franko za zaliczka E d w a r d  

W e r n e r ,  Z a l e s z c z y k i .  720

W  Darlehen w

W y d a n ie  szóste.
Już wyszły z druku

Doświadczone sekreta 
smarzenia

Konfitur i soków
przez Florentynę 1 Wandę

obejmują:
Smarzenie konfitnr ze wszystkich istnie­
jących  owoców. Konserwy czyli kom­
poty z brzoskwiń, gruszek, renglot, 
wiśni, porzeczek i t. p. Owoce smarzone 
w cukrze, wszelkie soki, m arm olady, 
powidełka owocowe. Konserwy z owoców 
w spirytusie i w occie. N auka robienia 
lodów, pomadek, karmelków, sorbety 

owocowe i t. p.
C e n a  6 0  c n t .  w .  a .

Po przesianiu przekazem poczt. 66 ct. wysyła 
franco drukarnia narodowa St. Maniecki 

i Spł. —  Lwów, Hotel Zorża. 713

von 500 fi. aufw arts ahfjPersonaleredit 
besorgt eoulant und discret 

Agentur,  Budapsst ;
Postfacb 138. 692

Os t r z e ż e n i e .
Od kilku dni wprowadzono na targ tutejszy obce piwo we 

flaszkach, co do kształtu i wielkości jednakowych, co do etykie­
towania uderzająco podobnych do flaszek Lwowskiego Towarzy­
stwa akcyjnego browarów. Ponieważ w skutek tego naśladownic­
twa szeroide kola odbiorców naszego piwa mogą byc w błąd 
wprowadzone, przeto zwracamy uwagę przedewszystkiem na 
naszą markę ochronną wyciśniętą na każdej flaszce z napisem : 
„Lwowskie Towarzystwo akcyjne biowarów", jak wskazuje obok 
umieszczona rycina, który to napis wraz z marką ochronną znaj­
duje się także na korkach, kapslach i opaskach. 683

Lwowskie towarzystwo akcyjne browarów.

począwszy od 60 ct. za metr kwadr.

Ź A L U Z T E
począwszy od 2 zł. za metr kwadr., 
kompletnie gotowe, poleca Szanownej 

Publiczności fabryka 699

J. CHRISTOKA.
założona w roku 1837,

we Lwowie, ulica Jabłonowskich 1. 9.

Braci Kapelusz w Starych Brodach
poleca najsubtelniej rektyfikowany

spirytus 9 T ° | o  Bongout na nalewki
oraz znane z dobroci rumy, krajowe i zagraniczne 

rozolisy, likiery i t, p.
Skład fabryczny Zniesienie, Lwów.

Zamówienia uskutecznia się począwszy od 5-kilowych posyłek pocztowych.

Cgłosz&rfe subskrypcy!
nowej emisyt alieyj a&lv

G a l ! : ,  a k c .  T o w a r z y s t w a  d l a  p r z e m y s ł u  c n k r o w n k , a g o

w Przeworsku.
Podajemy do publicznej wiadomości, że na mocy uchwały nadzw. walnego Zgromadzenia galic. akc. Towarzystwa 

przemysłu cukrowniczego w Przeworsku, z zastrzeżeniem zatwierdzenia tejże uchwały przez Wysoki c. k. Rząd, rozp^jjjL  
niniejszem nową emisyę 1400 sztuk akeyj po zł, 500, w kwocie zł. w. a. 700.000 na budowę rafineryi przy is tn i^  
jącej fabryce surowego cukru w Przeworsku,

W  myśl §. 6 statutu pierwotnym akcyonaryuszom służy prawo pierwszeństwa w subskrypcyi akcyj nowej emisf* 
w stosunku do akeyj posiadanych po kursie pari, z którego to prawa pod utratą takowego korzystad mogą, do 
sierpnia b. r. Wpłaty mają byc uskuteczniane po 25°|0 w 4 ratach, mianowicie: 1 września 1898, 1 lutego I899f 
1 lipca 1899 i 1 października 1899, a to we Lwrowie: w Banku krajowym, w Krakowie: w Filii Banku krajowego 
w Poznaniu: w Banku Rolmczym Kwilecki, Potocki i Spółka. Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya Banku krajoweg0 
we Lwowie i Dyrekcya cukrowni w Przeworsku.

Prezes Rady Nadzorczej: Andrzej Lubomirski.

Zarząd (plic. akc. Towarzystwa przemyśla cukrowniczego w Przeworska.
W iitoL. C zartoryski, J e o n  ci rabski,

_______ Józef WabjyŁ,____ ___________  L eszek W iśii ow slu  _______
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. W ober). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


